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GAZETA LWOWSKA
(jj,j Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po połn- 

1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
p Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Uie n*® ^al. ~  Biura Redakeyi i Administraeyi 
L jł Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
Ha». enoy' dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 

*®Mha |, g, — Listy należy frankować. 
Reklamacje otwarte wo . od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o o z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę o z n i e  2 K. 70 h. — W miejseu: r o e z n i e  24 K.„ p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., ss i e  s i ę o z n i e  2 Ł  -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„PrzoW9dnlk“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
kilkorazowe po i2 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. S.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UKZĘLOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 22 

8t°pada b. r. zamianować najmiłościwiej posła 
sejm krajowy Antoniego barona Stawezan 

, ° ch a n o w s k i e g o  zastępcą Marszałka kra­
towego <j|a kierowania obradami Sejmu księ­
g a  Bukowiny.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 27 

dopada b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
^  wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
^afola K r y n i c k i e g o  i Klemensa Adolfa 

° d l a s z e c k i e g o  radcami Dworu w naj- 
^yiszym Trybunale sądowym i kasacyjnym.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ĵ yf nadać najmiłościwiej żandarmowi tytu- 
*rttemu komendantowi posterunku, Wojcie- 

r°w i R ó ż y c k i e m u  z krajowej komendy 
^darmeryi nr, 5 we Lwowie, za uratowa- 

, 8 z narażeniem własnego życia dziecka od 
Wierci w płomieniach, srebrny krzyż zasługi.

P. Minister handlu zamianował końce 
ministeryalnego dr. Witolda B a r t o -  

sZ e ws k i e g o  wicesekretarzem ministeryal- 
^ym w Ministerstwie handlu.

CZĘŚC IIEDRZĘDOWA

Lwów , 3 grudnia.

Prezydent Kruger opuścił już Paryż i 
Francyę. Pobyt jego w Rzeczypospolitej i po­
dróż od Marsylii aż po północną stacyę gra­
niczną od strony Niemiec i Belgii, była jedną 
manifestacyą. Charakter i tendencyę tej manife- 
stacyi dobrze określa sławny autor L'Aiglon, 
Edmund Rostand, jeden z trzech poetów fran­
cuskich, którzy w dzień odjazdu Krugera z Pary­
ża poświęcili mu poetyczne utwory. Mówi o n : 
„Wszystko szczęśliwie minęło. Mimo entuzya- 
zmu, tłumy w łatwo zrozumiałym i jasnym 
celu, wiedząc, że inny okrzyk byłby jeno 
pleonazmem, wołały tylko: Yive Kruger 1“ — 
Tak było istotnie: Wznoszono okrzyki tylko 
na cześć Krugera i Boerów, — nie popełnio­
no ani razu tego „pleonazmu", aby wznieść 
okrzyk przeciw Anglii, — ale wszyscy tylko 
Albion i znienawidzonych Anglików mieli na 
m yśli: równie dobrze kameloci, ustawieni 
przed hotelem Scribe w Paryżu, jak wszyst­
kie klasy ludneści, witające KrUgera na uli­
cy lub żegnające go na dworcu, jak parla­
ment francuski, gdy uchwalał wyrazy sym- 
patyi dla Krugera, jak nawet oficyalni repre­
zentanci Francyi w czasie wizyt i rewizyt 
czy konferencyj z Krugerem. Nikt o Anglii 
ani słowa nie powiedział, wszyscy o niej my­
śleli.

Ta strona pobytu Krugera we Francyi 
i manifestacyj tamtejszych na jego cześć, jest 
może najważniejszą cechą i najważniejszym 
momentem „dni Krfigerowskich11 ze stano­
wiska stosunków międzynarodowych. Stwier­

dza on bowiem ogromne nagromadzenie się 
w Rzeczypospolitej materyalu palnego w sto­
sunkach z sąsiadką Francyi po drugiej stro­
nie kanału La Manche, ogromne wzmożenie 
się tam nacyonalizmu i wojowniczych żywio­
łów — a dla stosunków w Europie obojętnem 
to być nie może. Prawdopodobnie ta strona kwe- 
styi jest ważniejszą nawet aniżeli bezpośrednia 
doniosłość pobytu Krugera nad Sekwaną dla 
sprawy boerskiej. O widokach bowiem akcyi 
Krilgera piszą z Paryża do Polit. Corresp, 
że Kruger zapewne sam nie oczekiwał bar­
dziej konkretnego rezultatu pobytu swego w 
Paryżu nad jednomyślne niemal objawy sym- 
patyi, jakie miały miejsce a do których przy­
czyniło się jego zręczne i zawsze właściwe 
postępowanie. Nad Sekwaną sądzą, że Kruger 
chce naprzód wywołać, w Europie korzystne 
usposobienie dla sprawy boerskiej, nie wyja­
śniając na razie bliżej zasadniczych podstaw 
swego planu; uważają jednak za rzecz pewną, 
że w końcu zażąda on w sposób urzędowy inter- 
wencyi mocarstw. Uczyni on to prawdopodo­
bnie, ukończywszy przedtem wizyty swe po 
dworach europejskich i zapoznawszy się z za­
patrywaniami tych dworów. Nie jest jednak 
rzeczą pewną, czy w tym celu zwróci się K ru­
ger do wszystkich mocarstw czy też tylko do 
jednego z nich. Początkowo liczył on wiele na 
pomoc Stanów Zjednoczonych, ale zdaje się, 
że od tej inyśli odstąpił; przynajmniej wiado­
mo prawie napewne, że zaniechał podróży do 
Ameryki. .Jak się zdaje, oparł Krńger swe na­
dzieje na skombinowanej injeyatywie Rossyi 
i Francyi, i w tej mierze jednak zdaje się, 
że Kruger mimo gorącego pragnienia dopro­
wadzenia swej misyi do pomyślnego rezultatu, 
nie oddaje się złudzeniom co do ostatecznego 
sukcesu swych usiłow7ań. Nic nie wskazuje na 
to, aby rząd angielski chciał na pośrednictwo 
zgodzić się; co do tego nie ma żadnych wąt­

pliwości a bez tego warunku żadne mocar­
stwo pośredniczyć nie zechce. Dla tego to 
rząd francuski nie chciał w Izbie posłów dać 
oświadczeń w sprawie inicyatywy co do pośre­
dnictwa. Z drugiej strony rozumie się samo 
przez się, że rząd francuski na wypadek obcej 
inicyatywy popierałby pośrednictwo, ale do­
tychczas nie było w tym względzie żadnych 
rokowań, specyalnie zaś nie było rokowań po­
między Paryżem a Petersburgiem.

Obecnie bawi Krńger na ziemi niemie­
ckiej. "Według dzisiejszych depesz podróż jego 
do Berlina nie przyjdzie teraz do skutku; dzien­
niki berlińskie donoszą, że Krugerowi dano 
z Berlina zupełnie jasno do poznania, że po­
dróż jego politycznego skutku miećby nie mo­
gła, a cesarz Wilhelm odpowiedział, że przyjąć 
go obecnie nie może. Jeżeli Kruger kiedyś do 
Berlina przybędzie, to nie ulega wątpliwości, że 
znajdzie bardzo przyjazne, jakkolwiek nie urzę­
dowe, przyjęcie. Rząd niemiecki o inicyatywie 
w interwencyi bynajmniej nie myśli. Niemcy 
mogłyby tylko w takim razie zaproponować sąd 
rozjemczy, gdyby Anglia tego pragnęła. Z dru­
giej strony jednakże nie ulega wątpliwości, 
że skoro inicyatywa z innej strony wyjdzie, 
Niemcy nie uchylą się od jej poparcia. Te 
piatoniczue zapewnienia o sympatyi i teore­
tycznej gotowości do poparcia, muszą Kruge­
rowi i Boerom zastąpić — wolność ojczyzny.

Sprawy krajowe.

(Preliminarz budżetu krajowego).
Wydział krajowy wygotował już dla 

Sejmu preliminarz wydatków i dochodów kra­
jowych na rok 1901.

25)

Jej chłopcy.
P O W I E Ś Ć

przez

Wi n c e n t e g o  k o s i a k i e w i c z a .

(Ciąg dalszy).

Anatol spogląda na Bro nię.
— Co myslisz?
■— Jak wy chcecie, 

t — Hm! W każdym razie nie można
8° zrobić w środku roku — rozważa Anatol.

Ł —- Mieszkanie zapłacone do maja — przy­
c i n a  Bronia.
ty — To co! Wielkie rzeczy! — woła z lekce •

4‘eniem Leonek.
a —- Trzeba robić rozsądnie — tłómaczy
*Utol, któremu zresztą Waiszawa pachnie 

J ^ n ie j ,  niż b ra tu .— Ot, co ja wam powiem, 
Ę°l drodzy: Wyślijcie wy mnie na zwiady.

Boże Narodzenie ja pojadę do Warszawy 
Pf Parę dni. Mam kolegów, którzy się tam 
,j C ieśli z kieleckiego gimnazyum, to mi bę- 

łatwo dowiedzieć się, czego potrzeba... 
kol0rg wszystkie informacye, ponotuję ceny, 

C  i -wtedy zobaczymy, co?
— Doskonała m yśl— mówi Bronia.

p0 . — Możebyśmy razem pojechali— pro- 
j® dość nieśmiało Leonek. — Zawsze taka 

Cz We dwóch łatwiej.... 
to T0 nie znajduje echa. We dwóch? Nie, 
den4 kosztowna byłaby zabawa. Przytem ję­

to samo zrobi.
<jrói -Catolek oblicza więc kosztorys tej po- 
tein^' . Qie pierwszego dnia w hotelu, po­
ny , bajdzie sobie przytułek u którego z daw- 
z kolegów. Do stryjostwa zajdzie tylko 

lzytą.„.
Naturalnie.

— Nie potrzebujemy się narzucać ni­
komu....

—  Sami damy sobie radę, jakeśmy dali 
sobie radę dotychczas.,..

I zabawi w Warszawie najdłużej tydzień, 
ale już zaraz na trzeci dzień przyśle im długi 
list i w nim moc danych, informacyj, cyfr.... 
Otóż to wszystko kosztować ich będzie piętna­
ście rubli.

— Piętnaście rubli....
Bronia, minister finansów, robi ekspo- 

zycye obecnego stanu budżetu: wymienia,
0 czem nie potrzeba już myśleć, co niezadługo 
wypadnie zapłacić, jakie są najbliższe nie­
uchronne wydatki, jakie dochody i jak osta­
tecznie wygląda kasa.

Okazuje się, że na upartego możnaby 
zaryzykować tę podróż, ale pod warunkiem, 
że do Bożego Narodzenia nie wypadnie ni­
komu nic ekstra.

Pod wpływem rosnącego zapału wszyscy 
zrzekają się możliwych wydatków ekstra i 
podróż Anatolka zostaje postanowioną.

Jak powoli w tym roku zbliża się Boże 
Narodzenie! Ledwie, że go się doczekać 
można.

Leonek prawie, że nie może wytrzymać 
już w  Kielcach.

— Co to za dziura — skarży się ciężko 
przed kolegami i przed rodzeństwem.

O wszystkich rzeczach, które nie mają 
bezpośredniego związku z wielkim ich pro­
jektem, ledwie się teraz wspomina; „mówi 
się“ o jednej tylko rzeczy: o Warszawie.
1 mówi się o tern aż do zmęczenia, aż do 
bolu głowy. Raj im się nie wydaje tak pięknym, 
jak ta Warszawa.... Podróż Anatolka, te zwiady, 
te informacye — to czysta formalność. Nikt 
nie wątpi, że rezultat będzie: do Warszawy.

Doczekali się nareszcie dnia, w którym 
Anatolek, uradowauy i żegnany przez ura io- 
wane rodzeństwo, wyjeżdża z Kielc

Leonek liczy godziny.
— Teraz już jest w Warszawie — mówi.
...— A.teraz pewno list pisze.
List! Żeby go się jak najprędzej do­

czekać !
Przychodzi i list w końcu.

Od pierwszych słów widać, że Anatolek 
jest oczarowany, zachwycony, porwany.

Leonek wpada w szał. Zaczyna skakać 
po pokoju, przewracać krzesła. Henio, za przy­
kładem brata puszcza się w jakiś wojenny 
taniec indyjski. ..

Bronia z największym trudem skupia 
wszystkich nsnowo dokoła, stołu.

— Ale poczekajcie— perswaduje — trze- 
baż przecie skończyć list....

C Z Ę S C  C Z W A R T A .
I.

— A teraz powiedzcie, moi drodzy, czyj 
to był projekt? Kto pierwszy podał myśl 
przeniesienia się do Warszawy ?

Bronia i Henio oddają Leonkowi, co mu 
się słusznie należy :

— Twój był projekt, twój 1
— Ty pierwszy miałeś myśl, ty !
Ludek, jak zawsze, gdy się coś nie ty-

czego osobiście, nie wypowiada swego zdania.
Anatolek występuje z krytyką.
— Już jak tobie się co uda, to chwa­

lisz się, jak ta kura, gdy zniesie jajko.
— Bo mi nigdy nie oddajecie sami 

sprawiedliwości.
Mieszkają już w Warszawie przy ulicy 

Wspólnej, na trzeciem piętrze od podwórza, 
w dwóch pokojach i kuchni; pokoje są duże, 
o dwóch oknach każdy i jeden z nich z alkową. 
Ta alkowa— dla Broni.

Kłopotu było z przeprowadzką, z zainsta­
lowaniem się co niemiara. Ale ostatecznie 
jakoś do ładu, choć tymczasowego, wszystko 
doszło.

Chłopcy nie posiadają się z radości.
Tylko Bronia spostrzega odrazu, że War­

szawa nie jest tak różowa, jak jej to starszy 
braciszek namalował. Za samo mieszkanie 
trzeba będzie płacić 20 rubli na miesiąc — 
w Kielcach na kwartał tyle nie kosztowało.

— Ale co za wygody! — mówią jej 
bracia. — Patrz jaka kuchnia, zlew, wodo­
ciąg....

Bronia to wszystko uznaje, ale co wyj­
dzie na miasto, to wraca ze złą wiadomością.

— Jakie mleko drogie....
— To się nie będzie piło mleka.
Innym razem :
—  Czy wy wiecie, ile tu funt masła 

kosztuje ?
— A no, trudno — pocieszają ją chłopcy.
Pewnego razu wita ich jednak rozjaśnio­

ną twarzą:
— Słuchajcie ! — mówi wesoło. — Mam 

genialną myśl.
Tak, dziś jej to przyszło....
— Czy wy wiecie, ile kosztuje utrzy­

manie służącej w Warszawie?
— No?...
— Piętnaście rubli miesięcznie....
— Żarty...
— Minimum, moi kochani, minimum. 

Obliczyłam dziś co do grosza.
Ten ustęp nie jest wesoły. Ale musiała 

Brona znaleźć na to właśnie radę, skoro tak 
jaśnieje.

Gdzież ta „genialna m yśl?“
A oto ona:
— Postanowiłam więc obejść się bez 

sługi. Majączlew i wodociąg w domu....
Braciom to odrazu przemawia do prze­

konania.
— Istotnie — przyświadczają jej — to 

jest „genialna myśl“.
Leonek łaskawie przyznaje:
— Doprawdy, że ta Brona to także....
Dziewczyna rada jest, że ją chłopcy

chwalą.
— Jednego tylko będę od was żądała: 

żebyście sobie sami czyścili buty i ubranie.
Chłopcy zgadzają się na to odrazu.
Bronia kładzie się tego dnia spać uszczę­

śliwiona.
— Inaczej — myśli sobie — nie mo­

żnaby dać rady. Ale gdzie?... Ani sposobu.... 
Dwadzieścia rubli miesięcznie samo mieszka­
nie.... Piętnaście rubli miesięcznie sama słu­
żąca .... To trzeba być Rotszyldem....

I usypia rozkosznie. Od tej chwili i jej 
jest dobrze w Warszawie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



2
Dział w y d a t k ó w  tak się przedstawia: 

I. Koszta reprezentacyi kraju 215.672 koron 
(o 200 koron więcej jak w roku 1900). II. 
Koszta zarządu 666.098 koron (mniej o 8814 
koron). III. Koszta leczenia 2,880.000 koron 
(więcej o 280.000 koron). IV. Koszta szcze­
pienia 156.000 koron (mniej o 1000 koron). 
V. Wydatki sanitarne 99.200 koron (więcej o
10.000 koron). YI. Zasiłki dla zakładów do­
broczynnych 42.948 koron (mniej o 14.500 
koron). VII. Na cele wykształcenia i oświaty 
7,137.706 koron (wigeej o 402.070 koron). 
VIII. Utrzymanie pomników historycznych 
81.515 koron (więcej o 12.875 koron). IX 
Kwaterunkowe żandarmeryi 504.725 koron 
(więcej o 9207). X. Wydatki na komunikaeyę 
3,504.553 koron (więcej o 318.562 koron). 
XI. Dotacye dla zakładów krajowych 55.832 
koron (mniej o 9150 koron). XII. Wydatki 
na szupaśnictwo 50.000 koron (mniej o 2000 
koron). XIII. Budowy wodne i melioracye 
1,123.890 koron (więcej o 109.210 koron). XIV. 
Umarzanie pożyczek 2,932.784 koron (wię­
cej o 3420 koron). XV. Na cele rolnictwa i
górnictwa 1,273.611 koron (więcej o 98.923 
koron). XVI. Na popieranie rękodzielnictwa 
i przemysłu 423.410 koron (więcej o 72.388 
koron). XVII. Rozmaite wydatki 498.647 koron 
(więcej o 16.263 koron).

Ogół w y d a t k ó w  wynosi 21,256.591 
koron, a w porównaniu z r. 1900 więcej o 
1,302.595 koron.

D o c h o d  y:
I. Pozostałość z rachunków z lat ubie­

głych — . (Mniej o 515.926 koron). II. 
Odsetki od pieniędzy chwilowo ulokowanych 
—•— . III. Dochody z krajowych dróg 584.742 
koron (więcej o 6472). IV. Nadwyżki docho­
dów od zakładów dotowanych 110.195 koron 
(mniej o 10.243 koron). V. Zwrot zaliczek 
z lat ubiegłych 86.500 koron (mniej o 11.060 
koron), VI. Zwrot pożyczek 5014 koron (mniej 
o 240 koron). VII. Dochody szkół gospodar­
stwa lasowego we Lwowie 14760 koron (tak 
jak w r. 1900). VIII. Dochody ze szkoły i 
folwarków w Dublanach 134.326 koron (wię­
cej o 2912 koron). IX. Dochody ze szkoły i 
folwarków w Czernichowie 76.540 koron 
(więcej o 19.100 koron). X. Dochody z in­
nych szkół rolniczych krajowych 70.230 ko­
ron (więcej o 1606 koron). XI. Zwroty ze 
sprawdzenia rachunków aptekarskich 920 ko­
ron (jak w r. 1900). XII. Dochody z przela­
nia do skarbu krajowego pozostałości z fun­
duszu zapomog. z r. 1866 850 koron (mniej 
o 2964 koron). XIII. Dochody z kwaterun­
kowego żandarmeryi 201.508 koron (więcej 
o 5658 koron). XIV. Dochody ze zwrotu wy­
datków szupasowych 14.500 koron (mniej o 
1500 koron). XV. Dochody z kraj. zakładu 
zbożowego i spirytusowego w Krakowie 35.100 
koron (mniej o 5450 koron). XVI. Dochody z 
opłat konsumcyjnych 4,944.000 koron (więcej 
o 3,304.000 koron). XVII. Rozmaite dochody 
1,289.966 koron (mniej o 338.280 koron).

Suma dochodów własnych wynosi za­
tem 7,569 151 koroD, czyli w porównaniu z 
rokiem 1900 jest większa o 2,454.385 koron.

D o d a t k i  do p o d a t k ó w  w Galicyi 
wschodniej i zachodniej od podatku grunto­
wego i domowego, preliminuje Wydział kra­
jowy w wysokości takiej jak w r. 1899. a 
mianowicie po 60 hal. od jednej korony (za­
tem o 5 ha!, muiej jak w r. 1900), a od 
podatku zarobkowego po 66 hal., to jest o 6 
mniej jak było w r. 1900; w W. Księstwie 
Krakowskiem mM przyjmuje zamiast 54 hal. 
49 hal., a zamiast 61 hal. 55 hal. Wydatuość 
1 halerza dodatku oblicza Wydział krajowy 
na 226.000 koron i stąd otrzymuje dochód 
13,713.261 koron.

Razem przeto z dochodami własnymi, 
wynoszącymi 7,569.151 koron, otrzyma się 
o g ó l n y  d o c h ó d ' w  sumie 21,282.412 ko- 
roD. W porównaniu zaś z wydatkami w kwo­
cie 21,256.591 koron, okazuje się nadwyż­
ka w kwocie 25.821 koron.

Jak z tego preliminarza się okazuje. 
Wydział krajowy wstawia już w rubrykę do­
chodów spodziewany'dochód z opodatkowania 
na rzecz kraju spirytusu. Dochód ten obliczo­
ny jest według projektu rządowego na koron 
5,715.984. — Wydział krajowy preliminu­
je jednak ten dochód o 25 pro. niżej, a to 
w przewidywaniu, że konsumeya może się ob­
niżyć, lub, że mogą pojawić się zaległości. 
Wskutek tego preliminuje Wydział krajowy 
dochód z tej pozycyi 4.287.900 koron. Do­
tychczasowy podatek od piwa przynosi koron 
600.000, od wina zaś 57.000 koron, to jest 
razem 4,944.000 koron. Ponieważ zaś od­
padnie dotychczasowa opłata od spirytusu w 
kwocie 1,640.000 koron, zatem wstawiono do 
budżetu z tego tytułu (rubryka XVI) dochód 
w kwocie 3,304.000 koron.

Posiedzenie plenarne centralnego kraj. 
komitetu przedwyborczego odbędzie się we 
Lwowie dnia 5 grudnia b. r. o godzinie 4 po 
południu.

Dzienniki donoszą; Posłowie, należący 
do stronnictwa lewicy sejmowej, tudzież gro­
no mężów zaufania, przez nich zaproszone, po­
stanowiło stworzyć we Lwowie stałą organi- 
zacyę stronnictwa politycznego lewicy sejmo­
we) i przeprowadź ć akeyę wyborczą przy o- 
becnym wyborze do Rady państwa z miasta 
Lwowa. E Ugo powodu odbyło się w sobotę 
wieczorem we Lwowie liczne zgromadzenie wy­
borców pod przewodnictwem dr. Wiktora Opol­
skiego. Zgromadzenie po kiótkiej dyskusji u- 
chwaiilo, iż obecnie zawiązuje się w obszer­
niejszy komitet stronnictwa demokratycznego,

celem przeprowadzenia wyboru posłów z mia­
sta Lwowa. Dalej uchwalono zwołać na dzień 
6 b. m. (czwartek) na godzinę 6 wieczór do 
kasyna miejskiego za zaproszeniami zgroma­
dzenie wyborców z III. kuryi m. Lwowa i za­
prosić na to zgromadzenie dotychczasowych 
posłów: JE. dr. Leonarda Piętaka i dr. Wła­
dysława Dulębę. Przewodniczący oświadczył, 
iż dotychczasowi posłowie zapowiedzieli swoje 
przybycie na. dzień, który zostanie wyzna­
czony.

Komitet wykonawczy mlodoczeskiego 
stronnictwa ogłasza następujący komunikat: 
„Donoszą nam, że niektórzy mężowie zaufa­
nia naszego stronnictwa nietylko nie popie­
rają według sił naszych kandydatów, ale 
nadto rozmaitymi środkami popierają kandy­
datów innych stronnictw, jako to stronnictwa 
agrarnego, radykalnego i socjalistycznego. Za­
znaczamy, że przeciwko każdemu, który na­
ruszy karność partyjną, wystąpimy z całą su­
rowością".

Politik umieszcza pochodzący z kół "kon­
serwatywnych artykuł pod tytułem „Opozy- 
cya czy obstrukeya ?“ Autor zgadza się ztem, 
aby przyszłym posłom pozostawić wolną rękę 
co do taktyki. Uchwalenie taktyki byłoby 
błędem politycznym, nie dającym się uspra­
wiedliwić, wywołałoby bowiem niebezpieczeń­
stwo, że pod naciskiem chwilowych trudno­
ści zapadną postanowienia niekorzystne dla 
narodu czeskiego. Radykali czescy błądzą, 
sądząc, że eseska obstrukeya sprowadzi przej­
ściowy absolutyzm, po którym przywrócone 
zostanie czeskie prawo państwowe. Jest to ma­
rzenie. Rządy absolutne mogą tak dalece o- 
słabić naród czeski, że dopiero wtedy unie- 
możliwionem będzie urzeczywistnienie prawa 
państwowego. Tego rodzaju politykę musieli­
by zwalczać i inni słowianie. Absolutyzm 
byłby już i dla tego zgubnym, że sprzeciwił­
by się ugodzie z Węgrami.

Natomiast Narodni Listy  użalają się, 
że konserwatywne koła czeskie zdradzają ob­
strukcję dlatego, że to narazić może na 
szwank centralny parlament, Co to za Czesi — 
piszą Narodni L isty  — którzy tak bronią in- 
stytucyi, do niedawna znienawidzonej! Książę 
Schwarzenberg miał chyba racyę mówiąc, że 
konstytucja wżyła się już i w Czechach.
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{Telegram).
C zern iow ee, 3 grudnia. Pan Minister 

oświaty dr. Hartel przybył tu onegdaj rano 
na uroczystość z okazji 25 letniego jubileu­
szu założenia tutejszego Uniwersytetu. W so­
botę przed południem przyjmował P. Mini-
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Z L I T E M U  ZAGRANICZNEU,

(Cordelia. vL'incomprensibile“).

VIII.
(Ciąg dalszy).

— Postaramy się uczynić co będzie 
można, ale wszystko przeciwko niemu, a wa­
żniejsze, nawet od sztyletu z herbem Altawil- 
la, jest to, że margrabia nie ukrywał się ze 
swoją nienawiścią ku zamordowanemu.

- -  Gdyby wystarczało kogoś nienawi- 
dzieć — odrzekła — ileż to zabójstw widzie­
libyśmy codziennie!

— Znajdziemy kogoś, którego intere­
sem było zabić poetę, a kuzyn pani będzie 
uratowany.

— Jak możemy znaleźć tego, którego 
daremnie polieya szukała?

— A przecież, jeżeli nie znajdziemy 
choćby jakiej wskazówki, sprawa stanie się 
bardzo trudna.

— Gdyby taką nie była, czyżbym się 
była udawała do pana? — szepnęła.

Adwokat zaczął kręcić wąsy z oczami 
utkwionemi w jeden punkt, zamyślony ; nagle 
przyszła mu myśl do głowy i zaraz ją wy­
powiedział:

— Gdyby można udowodnić, że mar­
grabia Fryderyk był w niemożebności popeł­
nienia zbrodni tej nocy, czyli mówiąc po na­
szemu, żeby można znaleśe alibi.

— A jakże by to można zrobić?
— Postarać się o świadków, którzy by 

powiedzieli, że ciągle go widzieli na sali, że 
tańczyli z nim i rozmawiali. Jeżeli mi pani 
pomoże, tych świadków mieć możemy.

— Jak mam pomódz?
— Najprzód trzeba się od niego dowie­

dzieć co robił tej fatalnej nocy, z kim był 
najwięcej; potem pani się zobaczy z paniami,

z któremi margrabia tańczył — te panie to 
pewnie dobre znajome pani i poprosi 
pani, żeby nam dopomogły. Być może, iż 
trzeba będzie zablagować coś, jeżeli dajmy 
na to, margrabia nie był widziany na sali 
przez parę minut i w tym celu wypadałoby 
poddać tej lub owej pani, że dłużej był przy 
niej niż jej się zdawało; przecież to trudno 
określić czas, wyrachować każdą minutę.... 
to właśnie trzeba wytłómaczyć przyjaciółkom 
pani.

— To jest pewnym rodzajem podstępu, 
co mi pon proponuje, to nie jest uczciwie — 
rzekła Benita buntując się.

— Jaka pani niewinna i łatwowierna! 
admiruję panią ■— rzekł adwokat — ale przy­
sięgam, że nie proponował bym pani nic nie­
uczciwego; to co zaproponowałem jest całkiem 
godziwe w obronie. Prawda zresztą, taka, jaka 
być powinna, nie istnieje na święcie; dość, 
żeby się co urodziło w jakim umyśie, już 
bywa przekręcone i przeinaczone; tak samo, 
jak w danym wypadku, jeżeli człowiek jaki 
upadnie na ulicy, zaledwie wiadomość o tern 
przebiegnie do kińca tej ulicy, już brzmi ina­
czej, już mówią, że ten człowiek padł rażony 
■apopleksją, lub umarł, a on tymczasem dawno 
poszedł swoją drogą. Wracając do naszej 
sprawy, czy pani sądzi, że nie przesadziły te 
osoby, które rozpowiadały o nienawiści kuzyna 
pani. do Rambaldiego? Mówił, że n ;e jest mu 
sympatyczny i musiał mieć powód do tego 
twierdzenia; ale z tego co rai pani mówiła, 
co sędziowie zebrali o tem 
giądało by tak, że kuzyn 
dniach nic nie robił tylko 
myślał na poetę.

— Przeciwnie, nigdy o tem nie wspo­
minał, tyiko gdy go zobaczył, nie umiał ukryć 
swojej anty paty i •—• rzekła Benita.

— Widzi pani — dodał .Baldelli — 
przesadzali, aby go zgubić i my także uczy 
nić to powinniśmy, aby go ratować: jesteśmy 
w swojem prawie.

Benita przyznała słuszność adwokatowi 
i uradowana, że może coś uczynić dla dobra 
kuzyna, wyraziła nadzieję, że nie wątpi, iż 
znajome jej dopomogą i fantazyując w dal­
szym ciągu, zapalając się własnemi słowy,

wiadom ości, w y- 
pani po ca łych  
p rzek lin a ł i w y-

oświadezyła, że przecież niemoźebne było, aby 
nikt nie zauważył, gdyby on był salę opuścił,
a w razie gdyby był winny, nieobecność jego
musiałaby trwać dość długo, bo trzeba było 
przejść przez ogród oświetlony i zagłębiać się 
w cieniste gaiki; na to co najmniej potrzeba 
by wraz z czynem zabicia poety pół godziny 
czasu...

— Jestem pewna, że niewinność jego
wyjdzie na jaw — kończyła — dziękuję panu, 
wrócił mi pan wiarę i nadzieję.

— Nie pójdzie to tak łatwo jak pani
sądzi — odrzekł — szczególnie, gdy mamy 
liczyć na udział obcych osób. Obecnie, chciał­
bym wiedzieć w jakiej odległości od sali ba­
lowej znajduje się gaik, w którym zbrodnia 
została spełniona i potrzebowałbym przekonać 
się dokładnie ile czasu z zegarkiem w ręku 
potrzeba, aby przebyć tę przestrzeń.

— Chodźmy tam natychmiast — zapro­
ponowała Benita powstając — lepiej nie od­
kładać na jutro tego eo można zrobić dzisiaj. 
Nie powinniśmy zapominać, że mój kuzyn 
męczy się w więzieniu, a im prędzej je opu­
ści, tem lepiej.

Przez szereg pokoi prowadziła adwokata 
do ogrodu, gdzie lekki wietrzyk od morza po­
ruszał liście drzew ; ten świeży powiew po 
dniu upaluym był prawdziwem wytchnieniem.

Baldelli zapytał czy nie będzie jej chło­
dno, bo nie wzięła z sobą żadnego okrycia, 
ale Benita odpowiedziała, że jest przyzwycza­
jona tak wychodzić i zatrzymując się na espla- 
nadzie przed pałacem, oznajmiła, że tutaj był 
namiot gdzie tańczono.

Adwokat wyciągnął zegarek, spojrzał na 
godzinę i prosił, żeby go teraz zaprowadziła na 
miejsce zbrodni.

— Nie byłam tam od owego fatalnego 
wieczoru.... takie to na muie czyni wraże­
nie.... — rzekła Benita wzdychając i skiero­
wała się przez aieje do gaiku, który w tej 
odległości wyglądał jak czarny wał. A ona 
szła, szła bez zatrzymania....

Na niebie było jeszcze dość jasno, a w

ster w budynku Rządu krajowego duchów®1*' 
stwo oraz władze cywilne i wojskowe, p<®ze 
był na inauguracyi roku Uniwersyteckieg 
przez rektora dr. Franciszka Haukego- 
Następnie odbyło się na cześć dr. 
śniadanie u Prezydenta Rządu bar. Bourg01' 
gnon, poczem P. Minister zwiedzał Uniwer* 
sytet i inne budynki szkolne. Wieczorem wy' 
dał na jego cześć obiad grecko-oryentamy
arcybiskup ks. Ozuperkowicz. ,

Wczoraj w obecności P. Ministra dr• 
Hartla, dalej prezydenta Rządu krajowego 
kościelnych, cywilnych i wojskowych dostoj­
ników odbyła się uroczystość 25-letniego ju®' 
leuszu założenia tutejszego Uniwersytet® 
Wzięli w niej także udział liczni profesoro­
wie innych Uniwersytetów, między tymi rad­
ca dworu dr. Ćwikliński ze Lwowa, rad®* 
Dworu dr. Zoll z Krakowa i prof. Bisanz ja' 
ko przedstawiciel Politechniki lwowskiej.

Naprzód odprawiono w kościele rzy®- 
katol. i w cerkwi grecko - oryentalnej uroczy 
ste nabożeństwa poczem w sali synodalnej 
pałacu metropolitalnego odbyło się uroczysto 
zebranie. Tutaj przemawiali rektor Wszechnicy 
prof. dr. Hauke, następnie zaś P. Minister 
oświaty i wyznań dr. Hartel, którego prze' 
mowę przyjęto hucznymi oklaskami.

Z kolei przemawiali delegaci: ks. Stur- 
dza, b. rumuński prezydent ministrów, imie( 
niem bukareszteńskiej Akademii nauk, dalej 
dr. Inarna - Sternegg, im. wiedeńskiej Aka­
demii nauk, wreszcie delegaci Uniwersytetów: 
w Pradze, Wiedniu, Krakowie, Gracu, Lwo­
wie, Insbrucku, oraz wyższych szkół tech®' 
cznych w Bernie i Lwowie. Nadeszło wiele 
depesz z Austryi i Niemiec. Uniwersytet czer' 
niowiecki przyznał liczne doktoraty honorowe 
prawa, między innymi pp. Inama - Sternegg0' 
wi, Hacklowi, Wagnerowi i i.

O godzinie 2 po południu odbył si§ 
wielki bankiet, a o godzinie 8 wieczore® 
wielka recepcya u Prezydenta kraju. Dzisiaj 
rano wyjechał P. Minister do Lwowa.

Książe Imeretyński.

O zgonie ks. Imeretyńskiego piszą z War­
szawy do C rn tu :

Po dwudniowych nużących obradach 
rady gen. - gubernatorskiej, uczuł się ksiąig 
lekko cierpiącym. Wezwany lekarz S zczerb ak  
nie stwierdził nic nadzwyczajnego. W nocy 
z czwartku na piątek spał książę niespokojnie 
z nieznacznemi tylko dolegliwościami. W pią* 
tek rano było lepiej. Wezwano dwóch leka­
rzy: dr. Szczerbaka i prof. dr. Baranowskiego, 
którzy jednak, mimo najskrupulatniejszego ba­
dania, mc stanowczo chorobowego nie zn*' 
leźli. Po południu książę położył się o godzi' 
nie 4 i zasnął. Godziny sz ły  jed n ak a  drugfy

dali, gdzie słońce zaszło, widać było jeszcze
pas różowy i całe powietrze przesiąkłe było 
tą barwą ; z drugiej strony, jak wielka srebr­

na kula ukazywał się księżyc na błękitne® 
niebie.

Benita szła ciągle, ale im bliżej był* 
gaiku, czuła dreszcze, które przechodziły ją 
całą. Wchodzili już w cień, tylko przez.drze' 
wa, gdzie niegdzie przenikały promienie ksig' 
życa. Dalej już było zupełnie ciemno i trzeb* 
było tak dobrze znać te miejsca, jak je  zna­
ła Benita, żeby nie zejść ze ścieżki i nie u- 
derzyó głową o pnie drzew. Gdy już dosz1' 
do kamiennej ławki, na której wówczas B°;
nita siedziała z poetą, usunęła się na nią 
szepnęła wyczerpana:

— Oto tutaj.... — i łkanie schwyciło j% 
za gardło.

Adwokat zapalił zapałkę, żeby zobaczy® 
godzinę.

— Dwadzieścia minut; a szliśmy predk°> 
czego by nie mógł uczynić nikt nie znający 
tych miejsc dokładnie — a potem, zwracają® 
się do towarzyszki, dodał: — Ale pani cierp'1 
Przeceniła pani swoje siły.

— Przebacz mi pan.... zdaje mi się, 
go widzę żywym; właśnie w tem miejscu st#*' 
gdyśmy po iaz ostatni rozmawiali. Zdaje ®J 
się, że go widzę, że słyszę jego glos.... weZ 
mnie pan stąd! nadto cierpię....

— Oprzyj się pani na mojem ramienlU
i miej pani odwagę; myślmy o ezern infl0*11’ 
o pomszczeniu go, jeżeli rm-żna.

— Tak, pomóż mi pan! — odrzekł® 
drżąc jeszcze. — Boże! co pan sobie o ®ul- 
pomyśli.... myślałam, że będę miała wi§c<?*
siłłr‘

Dość jej pani. posiada; inna kobie *
nie umiałaby przenieść tyle w tak krótk®1
czasie. Żałuję, że pozwoliłem pani wrócić ‘ 
tego miejsca, które pani przypomina ta*' 
straszne rzeczy.

— To nic, już przeszło, owszem, cieS*| 
się, żem się przemogła; teraz będę tu wraę _ 
często.... tak potrzebowałam się w y p ł* k * c 
dobrze mi to zrobiło.

(Giąg dalszy- nastąpi).
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? spokojny sen księcia nie budził niepoko­
je  Dopiero o godzinie 8 wieczorem posta­
nowiono zajrzeć do sypialni. I oto przekonano 

że książę nie żyj?. Wezwani natychmiast 
wzej lekarze (Baranowski, Szczerba i trzeci nie­
znanego nazwiska) znaleźli ciało jeszcze cie- 
P‘0 wprawdzie, ale serce już nie bilo, a wszel­
kie usiłowania przywrócenia życia okazały się 
nezeelowemi

Lotem błyskawicy rozeszła się wieść po 
Jttieście, wywołując przede wszystkie m szczery 
1 powszechny żal. Książę był w Warszawie 
szanowany i lubiony, a nawet dla ulicy sto 
sunkowo popalamy, w porównaniu ze wszyst- 
*jroi poprzednikami, a szczególniej z Hurką! 
wiedziano, że na bardzo truduem, na bardzo 
°dpowiedzialnem stanowisku w Królestwie, 
dbał o interes ludności, zawsze życzliwie 
Usposobiony dla miasta i kraju, którego do­
bro szczerze go obchodziło. Ścisły jako urzę­
dnik, a posłuszny jako żołnie! z, spełniał dane 
1 góry rozkazy — umiejąc je nieraz złagodzić, 
a zawsze będąc w Petersburgu rzecznikiem 
kraj u i miasta. Z jego też nazwiskiem złączą 
się trzy fakty w każdym razie znamienne, 
L j. postawienie pomnika Mickiewicza, zało­
żenie politechniki i ostatnie rozporządzenia 
w sprawie nauki języka i literatury polskiej 
^  szkołach średnich. Ostatnim aktem donio­
słego znaczenia, w którym uczestniczył, było 
otwarcie i poświęcenie kucben ruchomych. Tak 
tu, jak przy wszystkich podobnych uroczysto­
ściach, ujmowało zawsze jego wystąpienie, 
pełne godności, dystynkcji i najlepszego wy­
chowania.

Dzienniki warszawskie we wspomnieniach 
poświęconych pamięci zmarłego podnoszą, że 
Wybitną cechą jego działalności na stanowi­
sku generał-gubernatora, była dążność do 
ekonomicznego rozwoju kraju i dla tego książę 
niejednokrotnie oświadczał się jako przeciwnik 
wszelkich w tym względzie ograniczeń i po­
pierał sprawę uregulowania serwitutów.

Gorąco również wypowiedział się za przy­
znaniem właścicielom dóbr ziemskich wyna­
grodzenia za zniesienie propinacyj wiejskich.

Podczas zarządu ks. Imeretyńskiego po­
wstał szereg stowarzyszeń ekonomicznych i 
społecznych, jak : Towarzystwa rolnicze, Kasy 
pożyczkowe i zapomogowo oszczędnościowe, 
Towarzystwo hygieniczne, Pogotowie ratun­
kowe, Kasa literacka, Towarzystwo opieki nad 
Umysłowo chorymi i wiele innych.

Niezależnie od popierania wewnętrzne­
go rozwoju kraju, ks. Imeretyński stal'jednak 
niewzruszenie na gruncie państwowości ros- 
syjskiej i dążył do ściślejszego zespolenia ży­
cia ludności królestwa z życiem ogólno pań- 
stwowem rossyjskiem. Jemu też głównie za­
wdzięcza swą działalność kuratoryum trze­
źwości.

Dalej dzienniki zaznaczają, że książę pra­
gnąc poznać kraj osobiście, udawał się nie­
jednokrotnie do różnych miejscowości kraju i 
zasięgał informacyi nietylko od przedstawi­
cieli władz, lecz i od wybitniejszych osób 
z pośród społeczeństwa. W końcu godzi się 
zdaniem pism warszawskich podnieść nieby­
wałą przed teru łatwość dostępu do księcia 
dla każdego, kto już to w interesie, osobistym, 
już w interesie ogólnym, pragnął sam przed­
stawić mu swoją sprawę.

Dniew. Warszawski) ogłasza, iż z po­
wodu śmierci generał-gubernatora, pomocnik 
jego tajny radca Podgorodnikow, na mocy p. 
3 najwyej zatwierdzonej w d. 8 kwietnia 
1896 r. opinii rady państwa, określającej sta­
nowisko służbowe pomocnika generał-guber­
natora warszawskiego, objął sprawowanie 
Wszystkich obowiązków generał-gubernatora 
w wydziale cywilnym.

Naczelne zaś dowództwo okręgu wojsko­
wego objął pomocnik dowódcy wojska, gene­
rał piechoty Komarow.

Z Warszawy.
(Pomoc dla studentów wyższych zakładów nauko­

wych).

Dla studeDtów i uczniów publiczność 
w samej tyllm Warszawie składa corocznie 
kilkadziesiąt tysięcy rubli na wpisy za pośre­
dnictwem redakcyj dzienników. Uczniowie 
i studenci nie mieli nigdy powodu użalania 
się na to pośrednictwo, spełniane bardzo su­
kiennie i oględnie. Ale redakeye mogły tą 
sprawą zajmować się tylko doraźnie, w sto­
sownej chwili i w miarę otrzymanych na ten 
cel funduszów. Kiedy więc ogłoszono ustawę 
dorraalną dis. Towarzystwa pomocy dla kształ­
cącej się m odzieży, powstał projekt założe­
nia w Warsiawie Towarzystwa, któreby stale 
Najmowało sir sprawą zapewnienia młodzieży 
żak potrzebnej jej pomocy. Projekt ustawy 
łożono wkrótce władzom. Minęło od tego 
czasu lat przeszło dwa. Dopiero w dniach 
°statuich kancelarya generał-gubernatora war­
szawskiego doręczyła redaktorowi Kuryera  
Codziennego, p. Stanisławowi Libickiemu, za­
twierdzoną w d. 19 września st. st. ustawę 
^Towarzystwa pomocy dla niezamożnych stu­
dentów Uniwersytetu, Instytutu weterynaryj-

„fruceta Lwowska* z dnia 4

, nego i Politechniki cara Mikołaja I I .“ Obecnie 
' zatem nic już nie stoi na przeszkodzie zawią­
zaniu Towarzystwa i wkrótce też ma być 
zwołane zgromadzenie organizacyjne Towa­
rzystwa.

Zakres działalności Towarzystwa pomocy 
dla studentów wyższych zakładów naukowych 
w Warszawie jest bardzo obszerny. Na mocy 
zatwierdzonej ustawy Towarzystwo będzie mo­
gło nietylko opłacać wpisy za niezamożnych 
studentów, ale również dostarczać im pracy, 
zakładać dla u eh tanie kuchnie i w ogóle 
zapewniać wszelką pomoc materyalną.

Liczba członków zarządu składać się bę­
dzie z 12 osób, z których 6 mianowanych ma 
być z urzędu, a 6 z wyborów. Wśród człon­
ków z urzędu będzie trzech przedstawicieli 
Uniwersytetu, dwóch Politechniki i jeden In­
stytutu weterynaryjnego.

W końcu dodać należy, że podanie do 
władzy o zatwierdzenie ustawy podpisali: re ­
daktor Stanisław Libicki, historyk Tadeusz 
Korzon, dyrektor Towarzystwa kredytowego 
m. Warszawy Aleksander Cząjewicz, radca To­
warzystwa kredytowego ziemskiego Zygmunt 
Gloger, dr. Dobrzycki, redaktor Tygodnika 
Ilustrowanego Józef Wolff, adwokat przysię­
gły Edward Czajkowski, radca prokuratoryi 
Jan Domaszewski, wice - dyrektor Towarzystwa 
kredytowego rn. Warszawy Czesław Janiszew­
ski, redaktor Wiadomości Matematycznych 
Samuel Dikstein, rejent Zygmunt Wasiutyń 
ski i b. redaktor Franciszek Nowodworski.

kriigsr w Europie.

(Telegramy).
P a ry ż , 1 grudnia. Prezydent Kruger 

w sobotę w południe, żegnany owacyjnie przez 
ludność wyjechał z dworca północnego do Ko­
lonii. Zgromadzone tłumy wznosiły okrzyki 
na cześć sądu rozjemczego, Krdgera i Boerów.

Kruger pożegnał długoletniego konsula 
stanu Oranje w Paryżu, Monsenthala słowa­
mi : „Spoglądaj pan z ufnością w przyszłość1*.

Przed odjazdem Krliger przyjmował na 
pożegnalnej audyeneyi przedstawicieli rady 
municypalnej, przyczem wręczono mu także 
telegram burmistrza miasta Pragi, zaopatrzo­
ny 400 podpisami czeskimi, a wyrażający 
prezydentowi Transvaalu sympatyę narodu 
czeskiego.

Jo em o n t (na granicy Francyi) 2 gru­
dnia. Krugera odprowadzili tu członkowie ko­
mitetu dla niezawisłości republik boerskicb, 
wielu posłów i senatorów. W odpowiedzi na 
przemowę prezesa komitetu boerskiego, dzię­
kował Krilger za serdeczne przyjęcie, z wdzię­
cznością wspomniał o przyjęciu przez radę 
miejską w Paryżu, i powiedział, że zachowa 
jako drogą pamiątkę wspomnienie uchwał se­
natu i Izby deputowanych, przyjęcia u Lou- 
beta i ministrów. Jakkolwiek wyjeżdża z Fran­
cji, zostawia w tym kraju wdzięczne swe 
serce, serce, które niepierwej krwawić się 
przestanie, aż ojczyzna jego odzyska nieza­
leżność. Złożenie broni nie byłoby wcale zna­
kiem ukończenia wojny. Krliger powiedział 
dalej, że zawiadomił swego czasu lorda Ro- 
bertsa o okrucieństwach, jakich dopuszczali 
się Anglicy. Roberts przyrzekł, że okrucień­
stwa te ustaną, lecz —- może wskutek braku 
karności w wojsku — trwały dalej. Krilger 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje F ran ­
cja!*'

Odjeżdżającego prezydenta żegnała pu­
bliczność okrzykami: „Niech żyje Krliger!**, 
„Niech żyją Boerowie!** „ViTat, sąd rozjem­
czy U

K o lo n ia , 2 grudnia. (Doniesienie B iu ­
ra Wolfa). Kruger przybył w sobotę około 
północy na główny dworzec koloński; zgro­
madź ma bardzo licznie publiczność witała go 
okrzykami. Urzędowego przyjęcia nie było.

Przypuszczają, że Kruger zaniecha za­
miaru podróży do Berlina przynajmniej na 
razie.

B e r lin , 3 grudnia. Do B iura Wolfa 
telegrafują z Kolonii: Na powitauie prezy­
denta Krugera zebrały się na dworcu kolejo­
wym tak wielkie tłumy, iż Krilger przez bli­
sko kwadrans nie mógł wysiąść ze swego 
wagonu. Z trudnością tylko mógł on przejść 
do przygotowanego dlań apartamentu. Po pół­
godzinnym odpoczynku, opuścił dworzec kole­
jowy i udał się do hotelu, który tak sa­
mo jak przyległe domy, był wspaniale przy­
strojony. Kruger — otrzymawszy wczoraj za 
pośrednictwem posła niemieckiego w Luksem­
burgu, Czirskyego, wiadomość, że c e s a r z  
W i l h e l m  ku w i e l k i e m u  s w o j e m u  
u b o l e w a n i u ,  a to z powodu poczynionych 
już poprzednio dyspozycyj, p r z y j ą ć  g o n i e  
mo ż e  — postanowił odstąpić od zamiaru po­
dróży do Berlina i uda się z Kolonii najpierw 
do Holandyi.

grudnia 1900.

KRONI KA

Lwów, 3 grudnia.

— JE. P . M inister w yznań i ośw iaty
dr. Wilhelm Hartel, przybył dzisiaj o godzinie 
2 m. 21 po południu, w powrocie z Gzernio- 
wiec, do Lwowa. Panu Ministrowi towarzyszy 
wicesekretarz ministeryalny p. Herway v. Kir eh- 
berg. — Na dworcu powitał Pana Ministra JE. 
Pan Namiestnik Leon hr. Piniński w towarzy­
stwie P. Wiceprezydenta kraj. Rady szkolnej dr. 
Michała Bobrzyńskiego. — JE. Pan Minister 
zamieszkał w pałacu Namiestnikowskim.

Dzisiaj po południu pomiędzy godziną 6 a 
8 wieczorem przedstawią się JE. Panu Mini­
strowi w biurze JE. Pana Namiestnika miej­
scowe władze szkolne, mianowicie: Rektor i dzie­
kani Uniwersytetu, Rektor i dziekani Politechni­
ki, Rektor Akademii weterynaryi ; Wiceprezy­
dent dr. M. Bobrzyński z członkami kraj. Rady 
szkolnej, referentami i urzędnikami tejże Rady, 
z kraj. inspektorami szkolnymi i dyrektorami 
wszystkich szkół średnich we Lwowie; dalej pre­
zydent miasta dr. Małachowski z członkami 
okręgowej Rady szkolnej lwowskiej, — wreszcie 
szef departamentu dla spraw wyznaniowych w c. k. 
Namiestnictwie, radca Namiestnictwa p. Ignacy 
Korzeniowski.

Po audyencyach JE. P. Minister zamierza 
zwiedzić nowy teatr miejski.

Jutro o godzinie 9 rano JE. P. Minister 
przybędzie do budynku Uniwersytetu, poczem do 
godziny 1 po południu zwiedzać będzie w towa­
rzystwie P. Wiceprezydenta dr. Bobrzyńskiego 
tutejsze zakłady szkolne i naukowe.

Po obiedzie u JE. Pana Namiestnika, JE. 
Pan Minister uda się jutro popołudniowym po­
ciągiem pospiesznym do Krakowa.

—  Obiad, U JE Pana Namiestnika Leo­
na hr. PiniAskiego odbył się dzisiaj o godzinie 
pół do 4 obiad na 20 nakryć, w którym wzięli 
ndział: Ich Ekscelencye: Pan Minister wyznań 
i oświaty dr. Wilhelm Hartel, Marszałek krajo­
wy hr. Stanisław Badeni, Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Aleksander Tchorznicki i 
generał-zbrojnóstrz i komendant XI korpusu Fer­
dynand Fiedler; dalej: Wiceprezydent Namiest­
nictwa Jan Lidl, Wiceprezyeent kraj. Dyrekcyi 
skarbu dr. Witold Korytowski, Wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, ks. 
Andrzej Lubomirski, radca Dworn Gustaw Mauth- 
ner, radca Dworu i prof. Uniw. dr. Ludwik 
Ćwikliński, radca Dworu i kraj. inspektor szkół 
Jan Franke, prezydent miasta di Godzimir Ma­
łachowski, prorektor Uniwersytetu dr.«,Włady- 
sław Abraham, radcy Namiestuietwa: Mikołaj 
Poradowski, Ignacy Korzeniowski, Ignacy Dem­
bowski, Antoni Reiner, starosta Wacław Zaleski 
i wioe-sekretarz ministeryalny Franciszek Herway- 
Kirchberg.

— U Pana W iceprezydenta kraj. 
Rady szkolnej dr. Michała Bobrzyńskiego i jego 
małżonki, odbędzie się dziś o godzinie 9 wie­
czorem przyjęcie na cześć JE. Pana Ministra 
wyznań i oświaty dr. Hartla.

— M etropolita fes. Szeptycki we 
Lwowie. Onegdaj przybył ze Stanisławowa do 
Lwowa nowy metropolita ks. Szeptycki i zamie­
szkał w klasztorze Bazylianów. W sobotę przed 
południem powitała metropolitę kapituła na czele 
duchowieństwa lwowskiego. W imieniu kapituły 
przemawiał ks. mitrat Bielecki. Następnie przed­
stawiały się jeszcze ks. metropolicie inne depu- 
tacye. Ks. metropolita Szeptycki opuścił Lwów 
tego samego dnia wieczorem.

—  N adanie prezenty. Opróżnione rz. 
kat. probostwo regiae collationis w Falknnbergu 
nadało c. k. Namiestnictwo ks. Janowi Kozako­
wi, dotychczasowemu wikaremu w Mrowli.

— Jan Aug. K isie lew sk i, u ta le n to w a ­
ny a u to r  d ram a tó w  „W s ie c i“ i „ K a ry k a tu r^ ,  
p rz y b y ł z P a ry ż a  do L w o w a , celem  w y g ło szen ia  
odczytu , k tó ry  odbędzie się ju tro ,  we w to rek  o
7 wieczorem w Kasynie miejskim. Przedmiotem 
tego zajmującego odczytu, który budzi powszechną 
ciekawość, będzie teatr japoński, oraz jego ge­
nialna obecnie przedstawicielka aktorka Sada 
Yaeeo, zwana powszechnie japońską Duse, którą 
prelegent miał sposobność podziwiać i studyować 
podczas wystawy w Paryżu w najlepszych jej 
rolach.

O dczyt p. K isie lew sk iego  w y g łoszony  w 
K rak o w ie , n ad zw y czajn ie  się  p o d o b a ł i zy sk a ł 
jed n o m y śln e  u z n an ie  p ra sy  i p u b liczności.

—  M alczewski, zn ak o m ity  a r ty s ta , b a ­
w ił  w e L w ow ie , w przejeździe  z R o zdo łu  do 
K rak o w a.

— Pow szechne w yk łady u n iw ersy ­
teck ie . We wtorek, dnia 4 b. m.: Zakład fi­
zyczny ulica Długosza 8 od godziny 7 do
8 wieczorem prof. dr. A. Mars „Hygiena ko­
biety zamężnej“ (wstęp wyłącznie dla kobiet).

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny 7 do 8 prof. dr. J. Nussbaum „Wstęp do 
anatomii porównawczej

— P ow ódź. Z Rzymu telegrafują nam: 
Z powodu wezbrania Tybru i rzek pobocznych 
zalane zostały niżej położone części miasta, Nie­
bezpieczeństwa nie ma żadnego.

—  Z U niw ersytetu . P. Henryk Fran­
ciszek Stubenyoll, auskultant sądowy, rodem z 
Bielni, w Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— E gzam in  fizykaeki złożyli onegdaj 
dwaj lekarze lwowscy pp. dr. Eugeniusz Ozar- 
kiewicz i dr. Adam „Szulisławski.

— Z T owarzystwa p o litech n iczn ego
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite­
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 5 gru­
dnia b. r., o godzinie 7 wieczorem w sali To­
warzystwa (ul. Chorążczyzna, 1. 17, I piętro). 
Na porządku dziennym odczyt p. Adama Teodo- 
rowicza, dyrektora gazowni, „O oświetleniu miast 
prowincyonalnyc-h**.

— Na fundacyę Im. Najj. Pana, utwo­
rzoną celem podniesienia sadownictwa i pszczel- 
uietwa w powiecie turczańsfcim, złożono dotych­
czas na ręce starosty w Turce p. Bilińskiego wraz 
z poprzednio wykazanymi datkami ogółem kwotę 
3142 K. 91 h.

— M ag istra t m. Lwowa  potnie do wia­
domości, że budżety gminy m. Lwowa,  tudzież 
funduszów pod jej zarządem zostających na rok 
1901 wyłożone są do przejrzenia dla członków 
gminy w I departamencie magistratu (ratusz 
II piętro) w czasie od 1 do włącznie 14 b. m. 
w godzinach od 9 do 1 z południa.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Mianowani: Komisarzem do nauki 
religii w o. k. III gimnazynm w Krakowie ks. 
dr. Stanisław Spis, kan. kap.; komisarzem do 
nauki religii w c. k. gimn. i szkołach ludowych 
w Podgórzu ks. Antoni Gruszecki. — Ks. Józef 
Kmiecik, admin. in spir. w Tarnowie, admini­
stratorem tejże parafii, osieroconej wskutek śmierci 
ś. p. ks. Stanisława Ciszka, dotychczasowego 
proboszcza tamże. — Uwolniony od pełnienia 
obowiązków wikaryusza w Andrychowie ks. dr. 
Paweł Rawski, otrzymał urlop na lat 4. — 
Przeznaczony do pomocy ks. administratorowi 
parafii w Rabie wyżnej ks. Stanisław Jagła, de- 
fieyent. — Otrzymał urlop ks. Wojciech Kna­
pik, wik, w Przeciszowie, do końca maja 1901 
celem dalszej kuracyi. — Powierzono obowiązki 
tymczasowego katechety w II szkole 4 klasowej 
męskiej i takiejże żeńskiej w Podgórzu ks. Wła­
dysławowi VTa-nie. Księża wikarzy objęli obo­
wiązek udzielania nauki religii w III 4-klaso- 
wej szkole męskiej i żeńskiej w Podgórzu.

Konkurs na probostwo w Tarnawie ogło­
szony z terminem trwania do końca b. m.

Egzamin konkursowy pro obtinendis bene- 
ficiis curatis quoad seientiam złożyli pomyślnie 
w dniach 14, 15 i 16 listopada b. r.: ks. Ka­
zimierz Rzeszódko, ks. Ludwik Konopnicki, ks. 
Michał Góra, ks. Maurycy Rottermund, ks. Pa­
weł Talaga, ks. Aleksander Brożek, ks. Joachim 
Dziża, ks. Józef Raźny.

— Z C zyteln i kato lick iej. Uroczysty 
wieczór ku uczczeniu Adama Mickiewicza, odbę­
dzie się dnia 5 b. m. w lokalu Czytelni, Ry­
nek 30. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z Banku h ipotecznego. Rada nad­
zorcza Banku hipotecznego wybrała członkiem 
rady nadzorczej w miejsce ś. p. Niezabitowskie- 
go, dr. Ernesta Tilla, adwokata we Lwowie.

Kierownikiem filii Banku hipotecznego w 
Czerniowcach mianowany został p. Stanisław 
Bnrstin, prezes Izby handlowej w Brodach. Pierw­
szym dyrygentem filii w Tarnopolu mianowany 
dotychczasowy drugi dyrygent p. Fraenkel.

— N abożeństw o żałobne za duszę ś. p. 
Franciszka Smolki odbędzie się jutro, we wtorek, 
o godzinie pól do 19 rano w kościele 00. Ber­
nardynów.

— R ozdanie zapom óg. Adolf bar. Jor- 
kasch Koch, emerytowany Wiceprezydent krajo­
wej Dyrekcyi skarbu, udzielił na mocy przy­
sługującego mu prawa rozdawnictwa zapomóg z 
fundacyi swego nazwiska dla wdów i sierót po 
urzędnikach skarbowych w bieżącym roku dwu­
nastu wdowom, względnie sierotom wsparcia z 
tej fundacyi w kwotach po 40, 48 i 49 koron.

— Spółka konsunieyjna u rzędn i­
ków. W jednej z sal sądu krajowego odbyło 
się wczoraj o godzinie 5 po południu walne 
zgromadzenie urzędników wszelkich dykntc-ryj 
rządowych i autonomioznych, profesorów i nau­
czycieli, mające na celu założenie we Lwowie 
Towarzystwa spożywczego. Obradom przewodni­
czył radca dr. Łuczkiewicz. W dyskusjo n:id tą 
sprawą zabierało głos bardzo wiciu mówców. 
Wynikiem obrad było uchwalenie założenia 
Spółki spożywczej i wybór ściślejszego komitetu, 
w celu ułożenia statutu. W końcu na wniosek 
dr. Dulęby wybrano w celu zbierania dt-klamcyj 
na udziały (20 koron) komitet obszerniejszy. 
W obradach wzięło udział około 200 osób.

— W Stowarzyszenia nauczycielek
(Batorego 11) odbędzie się we czwartek ’ dnia 6
b. m. o godzinie, 6 wieczorem „Wieezarek mu­
zyczny “, urządzony staraniem p. Joanny Lau- 
reekiej.

— P ierw szy  śa leg  zaczął padać we 
Lwowie wczoraj po południu.

— U roczystość M ickiewiczowska od­
była się wczoraj przed południem w znanym 
tak chlubnie tutejszym wyższym zakładzie nau­
kowo - wychowawczym żeńskim pani Maryi Za­
górskiej. Uroczystość, przeznaczona dla wyeho-
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wanek zakłada i uczenie połączonej z nim sze- 
ścioklasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, urzą­
dzona była przez młodzież zakładu a dała pię 
kne świadectwo patryotycznym uczuciom dzie- 
wczątek, kształcących się w zakładzie pani Za­
górskiej na wzorowe kobiety i przejęte duchem 
obywatelskim Polki. Wstęp na obchód był na­
turalnie bezpłatny, każda jednak z wychowanek 
pani Zagórskiej złożyła w czasie wczorajszego 
zebrania po 10 lub najwyżej 20 halerzy na ko 
lumnę Mickiewiczowską we Lwowie.

Zebraną w ten sposób drobnemi składka­
mi kwotę 20 K. 92 h., złożyła pani Zagórska 
na listę p. Adama Krechowieckiego.

— W alne zgrom adzenie Towarzystwa 
przyjaciół zdrowia odbyło się w sobotę wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa lekarskiego. Po za­
gajeniu przez protomedyka radcę dr Merunowicza, 
dokonano wyboru nowego wydziału. Prezesem 
wybrano dr. Merunowicza. wiceprezesami dr Bą- 
dzyńskiego i dr Szpilmana. Do wydziału we 
szli : dr. Festenburg, prof. Fiedler, inspektor 
Heppe, dr. Krzyżanowski, dr L^geżyński, prof. 
Pawlewski, dr. Pawlikowski, dr. Piasecki, dr. 
Pisek, Sklepińsbi, Włodzimirski, dr. Grabowski, 
dr. Panek. Komisyę rewizyjną tworzą : dr. Ob- 
tułowicz, dr. Sobolewski i dr. Tatarczuch.

W dyskusyi zwrócono uwagę na koniecz­
ność wciągnięcia ogółu naszego społeczeństwa 
do prac Towarzystwa, które chcąc skutecznie 
działać, nie może zostać kółkiem specyalistów.

Dr. Merunowicz wskazał na walkę z al 
koholizmem, jako jedno z najpierwszych zadań 
Towarzystwa.

Nowo wybrany wydział ukonstytuował się, 
wybierając skarbnikiem p. Sklepińskiego, se­
kretarzem zaś dr. Eug. Piaseckiego.

Towarzystwo przyjaciół zdrowia, prócz wy 
mienionej już walki z alkoholizmem, podejmie 
także inieyatywę w sprawie hygieny szkół i 
wychowania fizycznego w sprawie literatury hy- 
gieniczne.j, popularnej i w. i.

Nowych członków przyjmują pp.: Sklepiń- 
ski (apteka Grodzickich 2), oraz dr. Piasecki 
(plac Smolki 5).

Wkładka bardzo skromna (1 zł. rocznie) 
powinna umożliwić najszerszym kołom należenie 
do tak pożytecznego Towarzystwa.

— Statystyka pocztow a. W miesiącu 
październiku nadano we Lwowie 555.084 listów 
prywatnych niepoleconych, 287.562 kart korespon­
dencyjnych, 168.892 listów urzędowych niepole­
conych, 95.048 listów poleconych (w ogóle), 
48.800 przesyłek pod opaską, 21.848 przesy- 
syłek z próbkami, 645.926 egzemplarzy gazet, 
ogółem 817 160; 8.655 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2.520 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.) 41.527 pakietów 
zwykłych, ogółem 52.7* 2 ; wypłacono 21.885 
przekazów na kwotę 2,214.949 K. 78 h., 8 807 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2,710.346 K. 
55 h., 1.473 zwykłych wkładek oszczędności 
na kwotę 36.602 K. 59 h. razem 4,961.898 K. 
87 h. Wypłacono 75.436 przekazów na kwotę 
2,365.995 K. 80 h. 1.391 asygnat czekowych 
Kasy oszczędnośei na kwotę 2,479 616 K. 21 h. 
553 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 50.889 K. 31 h. razem 
4,896.502 K. 32 h.

Nadeszło do Lwowa: 549.023 listów pry­
watnych niepoleconych, 444.704 kart korespon­
dencyjnych, 86.856 listów urzędowych niepole­
conych, 92.440 listów poleconych (w ogóle), 
83.524 przesyłek pod opaską, 16.249 przesyłek z 
próbkami, 167.654 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,440.450; 11.560 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 1.608 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 50.437 pakietów zwy­
kłych, ogółem 63.605.

—S tatystyk a telegraficzna. W paździer­
niku nadano we Lwowie 16819 telegramów i 
pobrano za nie opłatę w kwocie 21.465 K. — h. 
nadeszło 19.827 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 149.780 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transita).

— Ruch te le fo n iczn y . Sieć miasto­
wa. W październiku r. b. nadano we Lwowie te­
legramów 2.206. Nadeszło 2165 telegramów 
Ilość abonentów 700. Ilość rozmów telefonicznych 
77.992. Dochód 1474 K. Sieć międzymiastowa: 
Ilość abonentów 67; rozmów telefonicznych 1196 
Dochód 2224 K. Razem 3698 K.

—  Rozprawa karna przeciw Fedkowi 
Leosowi, tocząca się przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych, zakończyła się w sobotę wie­
czorem wyrokiem uwalniającym oskarżonego od 
zarzutu zbrodni podpalenia i zbrodni oszczerstwa.

— O twarcie herbaciarn i. W sobotę 
przed południem odbyło się we Lwowie otwar­
cie herbaciarni, mieszczącej się w domu przy ul. 
Gródeckiej 19. Poświęcił ją proboszcz św. Anny 
ks. Ziemiański, który przy tej sposobności prze­
mówił bardzo serdecznie na temat humanitarno- 
ści chrześciańskiej. W uroczystości otwarcia 
wzięły udział wybitne osobistości naszego miasta. 
Na cele herbaciarni złożono na miejscu 340 K.

— Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, dr. Antoni Sieradzki, lekarz, specyalista 
chorób dziecięcych.

W Kołomyi, ks. Mikołaj Martini, em ka­
techeta gimnazyalny, członek Rady miejskiej i 
dyrekcyi Kasy oszczędności, w 67 roku życia.

“  Skradziono srebrną enkierniozkę z 
ptaszkiem na wierzchu i monogramem F. G.

== Z nik n ął czeladnik tapicerski Jan 
Jopko, lat 22, mały, szatyn, sprzenierzywszy 
inkasowanych 90 koron na szkodę majstra To­
maszewskiego.

=  Sam obójstwo. W domu pod 1. 8 
ulica Akademicka odebrała sobie życie ubiegłej 
nocy przez przecięcie gardła brzytwą Cecylia R , 
wdowa po oficyaliście, lat 45, izraelitka. O ile 
zbadano, powodem samobójstwa był rozstrój ner­
wowy.

— P odrzucenie dziecka. W sobotę 
wieczorem podrzuciła jakaś niewyśledzona do­
tychczas kobieta pod drzwiami domu podrzutków 
przy ul. Paulinów kilkunastodniowe dziecię, owi­
nięte w parę czystych szmatek. Obok dziecka 
znajdowała się kartka i 9 K. W karteczce tej 
zawiadamia matka tego dziecięcia, że nazywa 
się ono Marynia i urodziło się 17 listopada. 
Jako przyczynę swego czynu podaje nieznana 
kobieta brak środków do życia.

Jubileusz S ienk iew icza  w Pozna­
n iu . Dyrekcya teatru poznańskiego postanowiła 
uczcić jubileusz Sienkiewicza całym szeregiem 
widowisk scenicznych. Uroczyste przedstawienie 
jubileuszowe odbędzie się w dniu 22 b. m. Ho- 
noraryum za jednoaktówkę „Zagłoba swatem*, 
która odegraną będzie na uroczystem przedsta­
wieniu, dvrekcya teatru poznańskiego postanowiła 
przeznaczyć, stosownie do życzenia Sienkiewicza, 
w imieniu jubilata na „Elementarz polski* lub 
czytelnie ludowe

— W anda Siem aszkow a, znakomita 
artystka sceny krakowskiej, zachorowała zaraz 
po koncercie — jak donosi K ur. Warsz. — 
obłożnie na różę, wskutek czego zmuszoną była 
wstrzymać swój wyjazd z Warszawy.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
Mały, pow. ropczyckiego. Włościanin Jan Wój­
cik ścinał wysoką topolę, w czem pomagał mu 
syn. Żona tegoż z 20-letnią córką Jadwigą wy­
szły z chaty przypatrzeć się, jak topola będzie 
spadać i nieszczęście chciało, że właśnie w chwili 
ich zbliża ia się do rąbiących, obaliło się drzewo 
i zajęło gałęziami obie kobiety. Jadwiga Wójcik 
zginęła na miejscu wskutek złamania 3 żeber i 
zgniecenia piersi, zaś matka jej, 40-letnia ko­
bieta, pokaleczona na całem ciele, nie odzyskała 
dotąd przytomności i nie ma nadziei utrzymania 
jej pr.y życiu.

— N ow e pism o. Ks. Józef Adamczyk 
stara się o koncesyę na wydawanie w Często­
chowie miesięcznika p. t. Dzwonek Jasnogórski.

— W F ran k fu rcie  umarł filolog i znany 
badacz szekspirowski Tycho Mommsen, krewny 
historyka.

N o t t i  I r a M i s t y c z i ,
Z teatru. Z obowiązku dziennikarskiego 

a z wielką przykrością zanotować musimy zaj­
ście, jakie „wyższe* teatralne sfery wywołały 
wczoraj na przedstawieniu „Traviaty“. — Po 
wodem tego zajścia było to, że na ostatniem 
przedstawieniu „Halki* kapelmistrz p. Czelan 
sky nie dozwolił p. Myszudze na bissowanie 
aryi „Szumią jodły*. Mamy wielki respekt dla 
talentu p. Myszugi, cenimy w nim wysoko jego 
artyzm i umiejętność używania pięknego głosu, — 
ale powtarzanie aryj w operze uważamy wła­
śnie ze względów artystycznych za zupełnie nie­
właściwe. Powtarzania domagać się nie może 
i nigdy nie będzie publiczność muzykalnie wy­
kształcona, której zależy na utrzymaniu sceni­
cznego wrażenia, na artystycznej całości. Okrzy­
ki „bis* wychodzą zwykle z górnych sfer teatru 
a uleganie im tak ze strony artystów, jak i kie­
rownika opery uważaliśmy zawsze za sprzeczne 
z interesem sztuki, tak samo jak wychodzenie 
artystów i dziękowanie za oklaski w czasie gry. — 
Zwyczaje te — zabytki mocno prowincyonalne 
a dość u nas zakorzenione, — ustały dopiero 
za czasów nowej dyrekcyi, a każdy prawdziwy 
miłośnik sztuki, poczytał to jej niewątpliwie za 
zasługę. Ze jednak p. Czelansky nie chciał po­
zwolić na bissowanie aryi „Szumią jodły*, ztąd 
w pewnych sferach niechęć do kapelmistrza; 
niechęć, która jest wodą na młyn ukrytych i ja 
wnych przeciwników nowej dyrekcyi. — Wczo­
raj tedy, gdy p. Czelansky od zasady odstąpić nie 
chciał, i na wołanie „bis* był głuchy, podnie­
siono z „góry* wrzawę wielką, a „jaskółka*, snadź 
zachęcona komplementami, jakich jej od pewnego 
czasu nie szczędzono, poczęła na prawdę terory- 
zować kapelmistrza i pragnącą słuchać muzyki 
publiczność.... Nie ładna to ze strony „sympa­
tycznej jaskółki* zabawa, którą stanowczo potę­
pić należy, a podniecanie takich wybryków i 
schlebianie im jest już rzeczą najzupełniej zdro­
żną, szkodzącą rozwojowi polskiej sceny, bo wno 
szącą rozstrój tam, gdzie niepodzielnie panować 
powinny harmonia i karność. — Zanadto ceni­
my p. Myszugę, abyśmy choć na chwilę powąt­
piewać mogli, że on sam najbardziej potępia te 
wybryki, skierowane przeciw p. Czelańsky’emn, 
który talentem swym, znawstwem i pracą gor 
liwą zdobył sobie szczere uznanie prawdziwych 
miłośników opery.

Repertóar teatru  m iejsk iego  we 
Lw ow ie.

Dziś, w poniedziałek „Wróble*, komedya w 
3 aktach Labiche’a i Delacour; z p. Fiszerem w 
głównej roli.

We wtorek „Rigoletto*, opera w 3 aktach 
Verdi’ego. Debiut p. Ludwiki Marek w partyi 
Gildy; partyę trefnisia śpiewać będzie p. Szy­
mański.

We środę po raz pierwszy „Czerwona to­
ga*, sztuka w 4 aktach M. Brie-ux’a.

Z Izloy sądo-wej.

L w ów , dnia 3 grudnia.

(Kradziez oszustwo i oszczerstwo).

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczy się dziś pod przewodnictwem 
raocy sądu krajowego p. Adamiaka rozprawa 
karna przeciw 2 5 -letniemu Iwanowi Kościo- 
wi, 5 0 -letniemu Hryniowi (Jhominowi i 40- 
letniemu Karpie Dmyterko o zbrodnie kra­
dzieży, oszustwa i oszczerstwa.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, że 
w dniu 10 lipca b. r. skradli na szkodę Sta­
nisława Zwolskiego z pastwiska w Bryń ach 
zagórnych dwa woły wartości 490 koron a w 
20 marca b. r. z niezarakniętej stajni Wasyla 
(Jzei hrena w Borusowie 2 krowy wartości 280 
koron. Prokuratorya Państwa oskarża nadto 
Iwana Kośoiowa o zbrodnię oszustwa, popeł­
nioną przez sfałszowanie pasportu bydlęcego 
a Kościowa i Chomina o zbrodnię oszczerstwa, 
popełnioną przez fałszywe obwinienie przed 
sądem Jurka Muchy o popełnienie tych kra­
dzieży.

Oskarża zastępca prokuratora Państwa 
dr. Leżański, bronią Kościowa adwokat dr. 
Mileński, Chomina adw. dr. Szuchiewicz, a 
Dmyterkę adw. dr. Marceli Panet.b.

Do rozprawy powołano 15 świadków. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro.

G0SFODARS1 T W 0 I M I L
D yrekcya k o le i państw ow yeh we 

L w ow ie, donosi, że z dniem 30 listopada 
1900 zaprowadza się na szlaku kolejowym 
Hidikfalva-Brodina pociąg mieszany Nr. 2859, 
który od dnia powyższego począwszy kurso­
wać będzie każdego piątku z Hadikfalyy do 
Brodiny. — Rozkład jazdy tego pociągu za­
warty jest w dotyczącem ogłoszeniu plakato- 
wem planu jazdy.

P rzew odnik  „K ółek ro ln iezyeh * ,
dwutygodnik wydawany nakładem zarządu 
głównego Towarzystwa „Kółek rolniczych* 
we Lwowie ożywił się w ostatnim roku bar­
dzo i stał się wybornym poradnikiem dla lu­
du i wszystkich, którzy około „Kółek rolni­
czych się skupiają*. W  najświeższym n. p, 
numerze znajdujemy, oprócz długiego szeregu 
obfitych i wyczerpujących inforraacyj facho­
wych, napisany przystępnie, a ze znajamością 
rzeczy przez b. prezydenta sądu obwodowego 
p. J. Tałasiewicza artykułu „osądzeniu i ka­
raniu przez sądy gminne przestępstw polo- 
wych, ogrodowych, tudzież naruszenia w po­
siadaniu"; „dalej kalendarz gospodarski na 
miesiąc grudzień*. „Niektóre zasadnicze szcze­
góły, tyczące się żywienia zwierząt domo­
wych* i t. d., a w odcinku artykuł „Z kra­
ju  niedźwiedzi*, podający czytelnikom w for­
mie przystępnej wiele zdrowych i dobrych 
myśli.

Rada nadzorcza c. k . uprzywil. gali­
cyjskiego akcyjnego Banku hipotycznego u- 
chwaliła wypłatę kuponu styczniowego od 
akcyi Banku, płatnego 1 stycznia 1901, po 
20 koron od sztuki.

W yw óz papierń papierosow ego z
Austro-Węgier znacznie się podniósł. W  for­
mie książeczek wywieziono w bież. roku pa­
pieru tego za kwotę 1,130.000 koron, pomi­
jając znaczny wywóz w całych arkuszach. 
G a l i c y j s k i e  papiernie, zwłaszcza sasowska 
p. Wiesera, produkują doskonałe w tym pa­
pierze gatunki.

W iedeń, 3 grudnia. (Telegram). Na 
wczorajszera zgromadzeniu wiedeńskich oglą­
daczy mięsa i masarzy uchwalono bojkotowa­
nie wiedeńskiego centralnego targu dla zwie­
rząt. Bojkot ma trwać 10 dni.

Miejsca num erow ane w pociągach  
kolejow yeh. Od 28 listopada zaprowadzono 
na kolei warszawsko - wiedeńskiej, na obu jej 
oddziałach do Granicy i Aleksandrowa, miej­
sca numerowane w pociągach kuryerskich 
przygotowane do leżenia, i takież miejsca w

pociągach pospiesznych tylko w klasie I. i 
do siedzenia. Za miejsca numerowane w p°* 
ciągach kuryerskich pobieraną jest jeszcze 
jedna opłata dodatkowa po kop. 75 od osoby, 
numery zaś do pociągów pospiesznych wyda' 
wane są bezpłatnie. Miejsca numerowane mo- 
żna zamawiać wcześniej osobiście, listownie 
lub telegraficznie

W iedeń, 3 grudnia. Cukier ( s p o k o jn ie ) .  
25-40. Nafta niezmieniona. Spirytus 42'20. 
Tendeucya słabsza.

W iedeń, 3go grudnia. Targ zbożowy. 
(Kursa to koronach t po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7 77 do 7'78. Pszenica na maj' 
czerwiec —•— d o — ■—. Zyto na wiosnę 7 63 
do 7’64. Zyto na maj-czerwiec— •— do —'—- 
Knkurudza na mai - czerwie-- 1901 roku 
5 22 do 5'23 1 >wios oh jasion — — d o — ' 
Owies u» wio-mę 5 88 do 5 89 Rzepak aa 
styczeń-luty —•— do —■—. Rzepak ua 
sierpień-wrzesień 19<>1 r. - • — do — — Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — do—‘—• 
Usposobienie, silne. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 3go grudnia. Targ zbożo­
wy. Kursa w hrronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7 46 do 7 47, pszenica na paździer­
nik 7-65 do 768 . Zyto na październik 
—•— do —•—. Zyto na kwiecień 7’20 do 
7-21. Owies na październik —•— do —•—• 
Owies na kwiecień 5 '58 do 6'58. Ku- 
kurudza na październik — •— do — ■—. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 4'92 do 4 95. Rze­
pak na wrzesień — ■— do — •— . Oferty na 
p-zenicę: dostateczne. Chęć kupua: dobra. 
Usposobienie: silne. Pogoda: pada deszcz.

B erlin , 3go grudnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85T0, 
Spirytus 45’50.

F rankfurt, 3go grudnia. Austryackie 
Kredyty 21175, Koleje państwowe — •—, 
Alpiny — , Disconto 181-30, Laura — , 
Montany — •—. Tendencya: — .

P aryż, 3go grudnia. Trzyprocentowa 
renta 101'17. Mąka 25-80.

G iełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 25-50 do 25-60, loco Ołomu­
niec 23 95 do 24"05, loco Berno-Wiedeń 
23*95 do 24" 10, na s t y c z e ń  loco Aus­
sig 25 55 do 25 65. Cukier w kostkach: 
prima 86-75 do 87 —, secunda 86'25 do 
86-50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 41-60 do 42-—. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12-— do 12-50, galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41-35. Ceny w koro­
nach.

Tarę zbożowy.

Lw ów , 3 grudnia. Pszenica gotowa 
14'80 do 15-—, pszenica naterm ina 14.20 do 
14 60, żyto gotowe 12 50 do 13-—, żyto na 
termina 12 40 do 13-— , owies obroczny go­
towy 12 20 do 12 90, owies na termina 1150 
do 12.— jęczmień pastewny 10-— do Tl-— , 
jęczmień browarniczy 12 50 do 13 40, groch 
do gotowania 14-50 do 24'— , wyka — ■— do 
—•— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •— do — •—, bób — •— 
do —‘—. bobik 11 "60 do 12‘40 hreczka—•—• 
do — ■— , koniczyna czerwona galicyj ska 110-— 
do ISO-—, biała 70-— do 120-— , tymotka 
38-— do 4 8 — , szwedzka — •— do — •—, 
kukurudza— •— do —•— , nowa — ■— do 
—•— do chmiel stary —•— do — ■— , nowy za 
— kilo — •— do — , rzepak 26 50 do 
27 —, groch pastewny 12-— do 13-—, lnian- 
ka 20-50 do 22.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35'50 
do 36-— paritas Tarnopol, na termin 32"50 
do 3-3-—, waranty —•— do —•—.

OSTATIIA POCZTA

Berliński Reichsanzeiger ogłasza re­
skrypt cesarza do ministra oświaty, zawiera­
jący główne zarysy reformy szkół wyższych.

W parlamencie niemieckim toczyła sig 
onegdaj bardzo ożywiona dyskusya o kwe- 
styaeh finansowych, a mianowicie o menio- 
ryale rządu w sprawie przeprowadzenia wszel­
kich od r. 1875 uchwalonych pożyczek. P°" 
seł centrowy Fritzen zainterpelował sekreta­
rza stanu dla spraw finansowych, z jakiej 
przyczyny rząd najnowszą pożyczkę na wy­
prawę chińską zaciągnął w Ameryce? Zda­
niem mówcy, można ją  było tak samo do- 
br?e umieścić w kraju. Na to odpowiedział 
sekretarz stanu p. Thielmann, że w sprawie 
tej decydującym był dla rządu wzgląd na po­
wożenie targu pieniężnego w Rzeszy. W Niem­
czech w tym czasie panował wielki brak go- 
tówki, tej zaś, ruchomej i zbytecznej, nigdzio 
tyle nie było, jak w Stanach Zjednoczonych
Ameryki północnej. Gdyby rząd był zacią*



S&ął pożyczkę tę w kraju, byłoby to nieza- 
odnie pociągnęło za sobą podwyższenie sto- 

w dyskontowej czyli podrożenie pieniędzy, 
. 8 °  rząd pragnął uniknąć. To oświadcze- 
j® sekretarza stanu dało powód do dyskusyi, 
tora z tego powodu zasługuje na uwagę że 

p y posłowie konserwatywni i narodowo-li- 
eralni ganili pod tym względem rząd, stały 

“Pozycyonista poseł Eiehter wyraził mu naj- 
aP®łniejsze uznanie. Radził nawet także 
szystkie dalsze „pożyczki chińskie1* uloko- 
a® zagranicą, aby nie przeciążać niemi kra- 

jowego targu pieniężnego. Ciekawa ta zmia- 
Ja sytuacyi wywołała naturalnie ogólną we- 
tełość.

W obec pogłoski, że ks. Herbert Bi«- 
®1&rck ma zostać ambasadorem w Petersbur­
gi oświadczają oficyalne Beri. N . N a ch , iż 
s- Herbert nie pragnie bynajmniej powro- 
11 do służby państwowej Nowy ambasador 
Petersburski będzie zamianowany dopiero po 
Zdrowieniu cara.

Na kilka godzin przed swoim zgonem 
Imeretyński przewodniczył na specyalnej 

fadzie, która odbywała się w zamku królew- 
z udziałem wszystkich gubernatorów 

ptelestwa, w sprawie możliwego zmniejszenia 
Pczby gubernii dla celów administracyjnych. 
Vawę tę rada rozstrzygnęła przecząco.

Biuletyn, wydany w sobotę o godzinie 
1 przed południem opiewa: Car przepędził

Piątek i noc z piątku na sobotę zupełnie dobrze. 
(  piątek o godzinie 9 wieczorem tempera- 
jlra wynosiła 36*1, puls 60. W sobotę rano 
^teperatura wskazywała 35'6, puls 60.

Z powodu zniesienia w Rossyi kary de- 
Portacyi na Syberyę, główny zarząd więzien­
ny — jak donoszą dzienniki — zamierza prze- 
*®£tałcić wszystkie domy więzienne na spo- 
?®b niemiecki. Próba tej reformy rozpoczęta 
“?dzie od Charkowa. Więzienie transportowe 
^tetejsze ma być zamienione na dom pracy, 
Jtegący pomieścić 700 ludzi. Koszta przebu- 
?°Wy i urządzeń wyniosą 600.000 rubli. Wię- 
J®iowie odosobniani będą tylko na noc, pra 
c°wnie zaś i jadalnie będą wspólne.

Król Wiktor Emanuel włoski przyjmo­
wał w sobotę po południu przybyłego do Rzy- 
hiu ks, Jerzego greckiego, generalnego komi- 
*atza Krety.

Italie dowiaduje się, że ks. Jerzy wrę­
czył królowi włoskiemu memoryał, uprasza­
m y mocarstwa, aby zechciały popierać pro- 
tekt przyłączenia Krety do Grecyi.

Cała prasa paryska poświęca szczególne 
artykuły ks. Milnsterowi z okazyi bliskiego 
lego ustąpienia z posady ambasadora niemie- 
ekiego przy republice, którą piastował lat 
Piętnaście ku zadowoleniu ogólnemu pielęgnu­
j e  troskliwie dobre stosunki łączące oba pań- 
8twa i starające się o ich wzmocnienie i u- 
kwalenie. Mtinster oświadczył redaktorowi Fi- 
9<ira, że ustępuje z powodu podeszłego wieku 
1 nadwątlonego zdrowia (liczy on lat 80) i po­
nieważ uważa misyę swoją za ukończoną.

Rząd francuski wniósł, jak wiadomo do 
Izby projekt ustawy o stowarzyszeniach. Pro- 
tekt ten zaprowadza po raz pierwszy właści­
wie wolność zakładania stowarzyszeń bez 0- 
graniczeń, ale równocześnie zwraca się prze­
rw  stowarzyszeniom religijnym t. j. zakonom. 
%skusya nad projektem ma zacząć się przed 
*0 grudnia. Trzy grupy najważniejsze wię­
kszości postanowiły wybrać ze swego łona 
ssbkomitety złożone z prawników celem zba­
dania projektu ustawy. W Paryżu utrzymują, 
k® paragrafy tyczące się zokonów mają być 
kchwalone w formie wniosku naglącego, gdyż 
Przewidują, że konserwatyści będą się starać 
°bstrukcyą przeciągnąć dyskusyę w nieskoń- 
Zoność.

Z Konstantynopola donoszą do Póliti- 
Sche Correspondent, że tamtejszy trybunał są­
dowy wydał znowu kilka wyroków przeciw 
Przebywającym i działającym za granicą Mło- 
doturkom, I tak obaj redaktorowie wychodzą­
cego w Folkenstone (w Anglii) dziennika 
y$mali, Nuri Ahmed i Nazmi zostali skazani 
?** contumaciam na karę śmierci, a dwaj 
i*?ńi mieszkający w Paryżu Młodoturcy Izmail 
^®mal i Ne mirza na dożywotnie więzienie.

Do Konstantynopola przywieziono w 
dniach ostatnich kilkunastu nauczycied ludn­
y c h  bułgarskich w Macedonii, uwięzionych 
P0d zarzutem propagandy rewolucyjnej. Porta 
Poleciła wytoczyć im jawny proces polity­
c y .

T I I 6M I  S A M  L W O M
K rak ó w , 3 grudnia. (Telegram pryw.) 

W sprawie zamachu na starostę hr. Btarzeń- 
skiego nie wiadomo jeszcze nic pewnego, 
a wszelkie wiadomości w tym kierunku przyj­
mować należy z jak największą ostrożnością.

Wprawdzie słychać, że podejrzanemu o 
wykonanie zamachu, Szezepce miało powieść 
się wykazanie alibi, autentycznego potwier 
dzenia tej pogłoski nie ma jednak, a Szczepka 
pozostaje nadal w areszcie śledczym. Nato­
miast drugiego aresztowanego, robotnika Kró­
likowskiego, wypuszczono na wolność.

K raków , 3 grudnia. (Teł. pryw.). 
Przełożony krakowskiej izraelicKiąj gminy wy- 
'naniowęi, dr. Horowitz, z powodu doniesienia 
Neue Fr. Pr.esse 1 niektórych dzienników pol­
skich, oświadcza, że nie ubiega się wcale 
przy obecnych wyborach o mandat do Rady 
państwa a kuryi miejskiej m. Krakowa.

Kraków, 3go grudnia. (Tel. pryw.) 
W sprawie katastrofy budowlanej na ulicy 
Wolskiej aresztowany budowniczy p. Lewicki 
wypuszczony został na wolność i odpowiadać 
będzie przed sądem z wolnej stopy.

Pragft, 3 grudnia. Wczoraj odbyło się 
tu w sali Panteonu muzeum czeskiego doro- 
czue zgromadzenie czeskiej Akademii umieję­
tności. Zastępca protektora Akademii, mar­
szałek ks. Lobkowic wygłosił przemowę, w 
której podniósł dotychczasową dodatnią dzia­
łalność Akademii i wyraził życzenie, aby i w 
przyszłem stuleciu działalność cywilizacyjna 
Czech poczyniła wielkie postępy. Następnie 
przystąpiono do załatwienia spraw będących 
na porządku dziennym.

A ltenburg (Saehsen-Altenburg w Tu­
ryngii) 3 grudnia. (Tel. pr.) Półurzędowa 
Altenburger Ztg donosi, że rządy księstw 
turynskieh postanowiły wydać zakaz odbywa­
nia nabożeństw polskich i czeskich z kaza­
niami polskiemi i czeskiemi dla pochodzą­
cych z Czech 1 Galicji robotników, zatru 
dnionych w przemyśle fabrycznym i górni­
ctwie.

Równocześnie ten sam dziennik donosi, 
że rządy państw turyriskich postanowiły wy­
dalić z granic państwa wszystkich polskich i 
czeskich księży, obywateli austryackich.

Budapeszt, 3 grudnia. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia sejmu w ę g ie r s k ie g o  
zawiadomił prezydent, że poseł Jan Asboth 
złożył m andat; następnie przystąpiła Izba w 
dalszym ciągu do dyskusyi nad budżetem.

B erlin , 3 grudnia. Zmarł tu dyrektor 
szpitala powszechnego tajny radca dr. Spi- 
nola.

L iw adya, 3 grudnia. Wydany wczoraj
0 godzinie 11 przedpołudniem biuletyn o sta­
nie zdrowia cara opiewa: Car przepędził 
dzień 1 b. m. i całą noc z soboty na nie­
dzielę w ogóle bardzo dobrze. Stan ogólny 
dziś rano bardzo dobry, apetyt powraca, siły 
przybywają. W sobotę wieczorem wynosiła 
temperatura 36 6, puls 64, w niedzielę rano 
zaś temperatura 36 1, puls 72.

B elgrad, 3 grudnia. Wczoraj odbyło 
się w soborze uroczyste nabożeństwo na in 
tencyę wyzdrowienia cara. Byli na niem król
1 naczelnicy różnych władz.

Tutejszy trybunał odmówił prośbie are­
sztowanego byłego ministra Geucica o wypu­
szczenie go na wolną stopę. Ostateczna roz­
prawa przeciw niemu odbędzie się za kil­
ka dni.

R zym , 3 grudnia. W Izbie deputowa­
nych oświadczył Rudini w swoim wywodzie 
finansowym, że wprawdzie istnieje niedobór, 
spowodowany zwiększonymi wydatkami, prze- 
dewszystkiem na marynarkę wojenną, są 
wszakże widoki, że niedobór będzie mógł być 
pokryty nadwyżką ze spodziewanych docho­
dów. W końcu mówca oświadczył, że nie jest 
zamierzoną radykalna reforma podatkowa.

R zym , 3 grudnia. Prezes gabinetu Sa- 
racco przedłożył Izbie deputowanych projekt 
ustawy, w sprawie kosztów na ekspedycyę 
cbiń-iką i domagał się odesłania tegoż proje­
ktu do komisyi budżetowej, na co też Izba 
zgodziła się.

K openhaga, 3 grudnia. Rossyjska ce­
sarzowa wdowa wyjechała wczoraj do Rossyi. 
Król odprowadził ją na dworzec kolejowy.

K onstantynopol, 3 grudnia. Areszto­
wany przed kilku dniami przez władze miej­
scowe w Musz. biskup ormiański Papken, zo­
stał wypuszczony na wolność, w skntek ener­
gicznego protestu patryarchy ormiańskiego 
wniesionego do sułtana.

Kruger w Europie.

K olonia, 3 grudnia. Krtiger przyjął 
wczoraj po południu deputaeyę studentów

Uniwersytetu w Bonn, która wyraziła mu 
sympatyę. W odpowiedzi wskazał Kruger na 
swoje usiłowania celem podniesienia oświaty 
w południowej Afryce i zakończył prośbą do 
studentów, aby na swych przyszłych stanowi­
skach zawsze działali tylko w duchu pokoju 1 
przyjaźni między narodami. Po tern przyjęciu 
wyszedł Kruger na balkon, a zgromadzona 
pod nim publiczność wznosiła okrzyki na jego 
cześć. Następnie przyjmował prezydent depu- 
tacyę członków „Wszechniemieckiego Związ- 
ku“. W odpowiedzi na przemowę prezesa tej 
deputacyi oświadczył Kruger, że przyznaje się 
do pokrewieństwa swojego plemienia z Niem­
cami, i dodał, że w południowej Afryce żyły 
wszystkie narodowości w zupełnej zgodzie. 
W Europie spodziewa się powodzenia i prze­
konany jest, że po wsze czasy zapewnionym 
będzie Boerom pokój i sprawiedliwość.

Podbój Transraalu.

L ondyn, 3 grudnia. Biuro Beutera 
donosi z Kapstadtu : Pułkownik Meyrich ob­
sadził 25 listopada Lichtenberg bez oporu, 
jednakże w oddaleniu 10 mil od miasta miał 
ciężką walkę z około 400 Boerami.

To samo Biuro donosi z Durbanu. Boe- 
rowie krzątają się bardzo żywo w okręgu 
Standerton. Onegdaj była tam potyczka.

Kapstadt, 3 grudnia. Marszałek polny 
Roberts wyjedzie dnia 11 b. m. z powrotem 
do Europy

St. E tien ne, 3 grudnia. Na wczoraj- 
szem zebraniu robotników różnych korporacyj 
postanowiono celem poparcia strajku służby 
tramwajowej rozpocząć strejk ogólny.

Wypadki w Chinach.

Petersburg, 3 grudnia. Petersburskie 
Wiedomosti zamieszczają artykuł przemawia­

jący ponownie z naciskiem za zawarciem oso­
bnego między Rossyą a Chinami traktatu co 
do Mandżuryi. Dziennik ten wywodzi, że ża- 
dno z mocarstw nie ma interesów w Mandżu 
ryi. Porozumienie z Chinami me będzie tru- 
dnem, albowiem i Chińczycy nie upatrują by­
najmniej w Rossyanach nieprzejednanych 
swoich nieprzyjaciół. W końcu oświadcza 
tenże organ, iż nikt nie może powątpiewać, 
że przewodnią myślą polityki rossyjskiej jest 
miłość pokoju.

P aryż, 3 grudnia. Na sobotniej radzie 
gabinetowej minister spraw zagranicznych 
Deleasse zakomunikował ostatnie wiadomości 
z Chin, opiewające, że francuskie torpedowce 
działowe i wojska chińskie przywiozły z po­
wrotem chrześcian do dystryktu Schuntak w 
prowicyi Kanton. Urzędowe ogłoszenia, rozle­
piane w poszczególnych miejscowościach, gro­
żą karami na wypadek ponowienia niepoko­
jów, szczególnie urzędnikom i ludziom maję­
tnym, których mienie ma być konfiskowane. 
Chińczyków, których uznano winnymi mor­
dów, popełnionych na chrześcianach ścięto w 
obec załogi torpedowców francuskich jakoteż 
w obec delegatów konsula francuskiego.

P aryż, 8 grudnia. W tutejszych do­
brze poinformowanych kołach zapewniają, że 
między wszystkimi zagranicznymi posłami w 
Pekinie stanęło porozumienie co do natury 
warunków, które mają być podyktowanie Chi­
nom. Nie, ma pod tym względem w tej chwili 
żadnej różnicy zdań. Warunki zostaną natych­
miast przedłożone pełnomocnikom chińskim. 
Równocześnie zaprzeczają pogłoskom, jakoby 
Rossya wystąpiła z koncertu europejskiego.

L ondyn, 3 grudnia. Dzienniki donoszą 
z Pekinu pod datą 29 listopada. Hr. Walder- 
see wyraża pewne obawy z powodu wypraw 
w okolice Pekinu, sądzi jednak, że wogóle te 
ekspedycye były konieczne i zbawienne. Także 
większość angielskich oficerów uznaje je 
za słuszne. Anglicy mianowicie obsadzili 
„świątynię niebios**, Am en kanie „świątynię 
cesarskich przodków**, a Francuzi i Niemcy 
opanowali groby przodków cesarskich.

Posłowie niemiecki i francuski nie. 0- 
trzymali jeszcze odpowiedzi swych rządów 
co do warunków dla Chin.

Niemieckiemu wojsku daje się we znaki 
ostra zima, powodując znaczną śmiertelność.

Władze wojskowe nie troszczą się o to, 
że Chińczycy naprawiają telegraficzne połą­
czenie Pekinu z Singanfu, widocznie nie chcą 
przeszkadzać swobodnemu porozumiewaniu się 
Li Hung Czanga z dworem cesarskim.

L ondyn, 3 grudnia. Times donosi z 
Pekinu 29 listopada: Generałowie francuski 
i niemiecki otrzymali od hr Walderseego po­
zwolenie na zabranie instrumentów astrono­
micznych, ustawionych na murach Pekinu 
jeszcze przed 200 laty. Instrumentami tymi 
podzielą się Francuzi i Niemcy i przewiozą 
je do Europy.

Standard  donosi z Shanghaju: Jak sły­
chać cesarz ma powrócić wkrótce do Pekinu. 
Cesarzowa wdowa pojedzie do Pekinu tylko 
wówczas, jeżeli przyjęcie cesarza w Pekinie 
będzie tego rodzaju, że nie będzie miała po­
wodu do żadnych obaw.

W aszyngton, 3 grudnia. Jak donoszą 
tu z Pekinu, posłowie niemiecki i angielski 
konferowali wczoraj z Congerem. Li-Hung- 
Czang otrzymał z dworu cesarskiego depeszę, 
zawierającą oświadczenie, że dwór zgadza się 
na ścięcie gubernatora prowincyi Szansi, 
Yuehnena. Niemcy są bardzo czynni; codzień 
przedsiębiorą kilka wypraw w okolicę, a każda 
z nich przyprowadza kilku Bokserów, przy­
nosi broń i amunicyę.

T ie n ts in , 3 grudnia. Linię kolejową 
z Szanhaikwan do Pekinu wydadzą Rossyanie 
Niemcom prawdopodobnie d. 1 grudnia st. st.

W iedeń, 3 grudnia. Stan Banku au- 
stro węgierskiego z dniem 30 listopaóa 1900. 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,422 927.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem więcej o 13.512 000), 
rezerwa kruszcowa 1,216.895 000, (więcej o
2.272.000), portfel wekslowy 388,244 000 
(więcej o 2,218.000), lombard papierów
60,511.000 (więcej o 2 247.000). Banknoty 
wolne od podatków 125,112.000 (mniej o
11.556.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 grudnia 1900. — Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 117‘70, Renta majowa 98 30, Węgier­
ska renta koronowa 9U35, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 675'50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 678'— , Akcye Anglo- 
banku 2 7 3 -- ,  Akcye Unionbanku 549' — , 
Akcye Bankvereinu 468’— , Akcye Lander- 
banku 410" —, Akcye Kolei państwowych 
672 —, Lombardy 113'25, Akcye Kolei Elbe- 
thal 477.—, Akcye Fabryki broni —•—. 
Akcye tytoniowe 290.—, Akcye Alpiny 463 50. 
Akcye Rima Muranyi 500 —, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1700*—, Losy ture­
ckie 108 50, Ruble 254 50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 9U75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 —, 56 1. listy To w, 
Kredytowego ziemskiego 91’—.

Usposobienie silne.
W iedeń, 3 grudnia 1900. — Giełda 

p> łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 67, Renta majowa 98 30, Węgier­
ska renta koronowa 9U35, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 673 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 678’—, Akcye Anglo- 
banku 272 50, Akcye Unionbanku 549 — , 
Akcye Bankvereinu 468 50, Akcye Landerban* 
ku 410 50. Akcye Kolei państwowych 671' —, 
Lombardy 113-—, Akcye kolei Elbethal 475 50, 
Akcye Fabryki broni — • —, Akcye tytonio­
we 290 —, Akcye Alpiny 461-— , Akcye Ri­
ma Muranyi 498 — , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1745'—, Losy tureckie 108-50, 
Ruble 254-50, 20-Frauki —-—, Tramway

Usposobienie: słabe.
W iedeń, 3 grudnia 1900. Zamknię­

cie giełdy (Sehimscourie) Godzin* 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 677'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 679 50, 
Akcye Augiobanku 270 —. Akcye Umonban- 
ku 549 —, Akcye Landerbanku 410 —. Akcye 
Bankvereinu 4b7-50. Akcye Bodencredit.886 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 640 —, 
Akcye Kolei państwowych 671-—, Akcye Ko­
lei Południowej 113 50 Akcye Tramway A )  
250'—, Akcye Tramway B ) 243 —. Akcye 
Kolei Elbethal 475'—•, Akcye Kolei Pół­
nocnej — ’— , Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckie) —•— Akr-ye Alpiny 450-—, Akcye 
Rima Muranyi 499 50 Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel 17 20—, Akcye Fabryki broni 
291 —, Akcye Tureckie tytoniowe 293‘— , 
Obligacye węgierskiei indemnizacyi 91-—, 
Renta maiowa 98 35. Austryacka Renta koro­
nowa 98 40, Węgierska ReRta koron. 9145 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 25, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—. 4%  prc.
1. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50 41/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95-75 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 35. 4 prc. Pożywka 
miasta Lwowa 88-— , Losy tureckie 108 50 
Warlr 117 60 Ruble 254 50



N a d e s ł a n e .

Dr. A. Padalew ski
specyalista chorób skórnychJ wenerycznych,

b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szycu badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszelkie choroby wene­
r y c z n e ,  nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka i. 12.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę 1 święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku Hi g h - L i f e .
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe. Alaski, tresowane Iwy morskie, foki i 
koń morski. Freres Durwal’s, gimnastycy na pięciu 
rekach. Hermanas Aquileras, hiszpańskie tancerki. 
The 3 r'rooward’8 elektr. muzykalna kuźnia. Fred 
& R!ck, komiczny akt. ekscentr. Ella Myra, subre­
tka. Charles, Beata and Llttle Hermance, scena żon- 
glerska. Tyrolskie dzieci cudowne, tercet. Ried, ze 

swojemi zagadkowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

C. V. uprzyw. galicyjski akcyjny

I>ank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono r a  wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  a  d y ­
s k re tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Dr. Kazimierz Kruszyński
ordynuje w chorobach płuc i gardła 

od godz. 3 —  5 po południu, 
ul. Akademicka 1. 16, I. piętro.

Telefon 169.

Zmla na mieszkania
Dr. Reinhold.

Nadworny i przybocz< y lekarz centy .-ta ordy­
nuje obecnie- przy ul S y k stu sk ie j 1. 18.

O-ÓP Arfoti ':Łt
■tai» 3 g ru d n ia  ;.S0O 

i! O T K b  ? %  F g  S i A l .

PP . B. hr. Drohojowski z C ieszaeina, K. lir. 
Dziedus yeki z M artynow a, W. Now acki z K re ow»J 
S. Skrzyński z Nozdzea, W. N iedzw ieek i z W ańko- 
wieo, C. M orpurgo z T ryestu , W. K ołańsky z P rag i, 
S. Iw ańsky z Budapesztu, K. K rokow ski z U krainy .

wystawy i Muzea.

N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l i , pierw­
sze piętro, jest otw?-;ta codziennie od godziny

10 przed południem do godziny 5 po południ 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę lb  ® ( 
w dnie powszednie 30 et. — Dla c z ło n k ó w , 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłow e m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 8 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedziel? 
i święta od godziny 10 do godziny J ) \ T  • 
Wstęp w dnk- powszednie 20 ct., w niedzielę 
■v»ic.T.

Z a k ła d  n aro d o w y  im . O sso liń sk ic h -
Biblioteka otwarta codziennie od godziny ® 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt, uroczystych. — Gabinet nj0" 
net i medali polskich, otwarty jest dla zwie* 
dzającyeh codziennie w godzinach urzędowych, 
a ii a di o we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu

N ieu s ta ją ca  w y traw a w yrobów  pi'ze" 
mysłu krajowego otwarta codziennie w dom15 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halicki©)- 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pty* 
tek, w inne dnie 10 et. - -  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E N N I K

I w . wskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 3. grudnia 1900.

I. A k o y e  sa  aztnkę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.)....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki w »gonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznyeh wed. po 200 zł.(400 k.)
IX. L is ty  za s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5 wa.  wyl. z 10°/0 pr. 60 

n „Pinio n los. w 50 1. . *
.  „ 4% „ „ 601. po200 K. «
.  kraj. 4l/i*/0 w. a. los w 511. **
„ „ 4*/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/,. (pierwsza ®
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. riemsk. 4°/0 
los w 411/* lat . . . .  P 
4“/o los w 56 lat . . .

III . Ó b llg l za 100 K. *
Gal. funduBzu propinae. 4% w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5°/o wa. j* 
Komunalne Banku kr. 5°/o (2em.)

.  B4ł/.%(8em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

■ • Pis P° 200 koron
z roku 1893 ....................

Pożyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat cesarski .........................
20 franków ka..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich ’ . . .

płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

635 — 655 —

354 - 364 -

424 - 430 -

531 - 541 -  
150 -

420 - 449 -

400 - 420 -

109 30 
98 30 
89 90 
98 50 
92 -

110 -  
99 -  
90 60 
99 20 
92 70

92 50 93 20

92 20 
9; -

92 90 
91 70

95 50 
100 50 
100 50 
98 50 
92 -  
92 — 

102 —

96 20

101 20 
99 20 
92 70 
92 70

92 -  
88 -

92 70 
88 70

77 50 
145 -

79 50

11 30 
19 10 

253 -  
253 50 
117 40

11 50 
19 40

257 _  
255 70 
118 _

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2, grudnia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.................................... 98.25 98.45
luty-sierpień  ..............................  98.— 98 20

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -l ip ie c .................................... 97.90 9810
kwiecień-październik . . . .  97.90 98.10

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 174.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.30 135 30
„ 1860 po 100 zł? 5 pr. . 164. -  165.-

„ „ 1864 po 100 zł, . . . —.— —
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  ------------

Listy zast. domen. pań3t. 120 
zł. 5 pro............................................... 297 -  297.70
B . D łn g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 116.15 116.85 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . ,

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5°/, pr. (ostemp.
a k e y e ) ........................................ .....

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł 51/* pr..................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr......................

ObUfgaoye p ie r w sz e ń s tw a

Kol. Arc. Albreohta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.20 115 40 

„ „ „ w wai. kor za 200
„ kor. 4 pr........................ 91 35 91.55
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 98.30 99.30
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4o,0 146. — 140.75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k. ) 168.— 169 —
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 7 .-  1 6 9 .-

E .

98.35 98,55
*re.

94 25 95.25

111.25 112.25

5)0.— —

1 1 9 .- 120.—

94 30 95.10

426.25 428.25
(kolejowe).

95.75 96.25

9 6 .- 96.50

94.— 95.—

9 4 .- 95.—

93.75 94.75

115 50 ___

Obligraoye i-ndenmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .  91 20

F . In n e  pnblioscne p o iy o x b l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr...............................................  259.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108. — 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  92 10
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. -5 p r o ." ............................. 101 35

93.50 
92 20

261 ,-
1 0 7 .-

92.60

102 —

G al. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z f .6 pr,
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa 7, r. 1898 za
100 zł. 4 p r ............................................

R en ta  w łoska za  100 lirów  (96 kor.)
4 p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank . 2 p r. 
T ureckie obi. prem . koi. za 400 fran k

0 .  L is ty  n astaw n e. Oblig. b spot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku  Io s .w 301.4Vap!'. 
Aust. zabł. kr. ziem. los. w 80 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ ,  „ „ 1889 3 pr.

Bukow iński zakł. k red . ziem. los 5 pr.
e n  4 £*•

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem . lo sS p r.
„ „ „ „ los. 50  la t  4 1/j pr.
„ „ o „ „ 60 la t  za 200
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
» n > n 4 pr. los. *1 la t. 
n » n n 4 pr. sta re  . .
„ ,  4 pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  Galicy! Lodom .
41/, pr. 511/, la t  zwrotno . . . 

Banku krajow ego oblig. kom un. 3
E m isya 5 pr. . .  .......................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya 42 la t  za 300 kor. 41/, pr.

| B anku k ra j. losy  57s/s 1- za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. ios.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 '-/, la t  los. 4 pr.
„ ‘ „ 5 0  la t los 4 p r.

M . O b t t g a e y e  z prawora pio? w szeńst?

Czeskiej kolei pó tn .G a 300 zł. 5 pr. 
Tow. ż e g l  pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 pr.  ........................................
To w. żegi. pa r. po Dun. Ern. z 1886 4 pr. 
f to le i póło.*ce8. F e rd . e m .z r  1886 4 p r.

.. e n n 18874pr.

" " ” " " " m i U r
Kol. liw ów -O ser.-Jassy a r .  1884 % & *00

łz. pr. . . . .......................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . . . . , .......................
G al.K ol. lok. w schodn za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kole; em. 1870 za 300 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ n r, 1887za 200 *ł 4 pr.

J-. L o sy  (-za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. 
Z ak ład  kred . d la  h. i. p. 100 z ł . . .
C lary  40 zł. m k........................................
P ożyczka w . In sb ruku  30 cł.
Losy m. K rakow a 20 zł, . . . .  
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . .
P a ln y  40 zł. m k..................................
C*'?rw. krzyża au,

pl&cą żądają

91.75 9c)75
95.10 96 -

87 50 88.00

76.50 77.50

listy dltizun

i ł l o i i t ' ! )  z a g r a n i c z n e

kupuje i sprzedaje najkorzystniej

et:, tow if

SĄ

93.75 94.75
239.75 241.75
234. - 235.50
103.30 104 £0
94. - 94 50

109.50 110. -
98.50 99.50

89.30 
9 l  —

90.50
93. -

0 ; 25 94.35
3 >.25 94.25
91. - 918 0

■ 98.7.5 99.75

100. - 101. -

98 50 99 50
92.— 93. -

98’ - 9g -
98. - 99. - .

va aalOOzl.noni.

105 50 Io 6.50j
109.50 110 50
97.90 98 HO

100 >0 101.50
98.6 0 - 99.20
98. - 98 80

86 65 87.65

93. - 84. -

104A0 105A0
104.25
93.33 93*90

14.25 15.25
401. - 403 50
145. - i 47 -

74 - 77. -
77 50 78.50
60.— 62 -

146 50 1 4 )5 0
45 7 0 47 50

pbim 
21 . -  
59.-- 

180.— 
7 4 .-  

203,— 
150 .-  
406.— 
170.—

źąd*)1)
33."
61. "

182."
n . -

2(5 50 
158."

180. "

Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. R udoila  10 zł. . .
Salina 40 z ł. m k..................... .....
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . ,
8 t. Genois 40 zł. sad. . . . . .
Pożyczka ra. S tan isław ow a 20 zł. „

„ „ TryestulOO z łm kóhjpr.
„ -50 zł. 4 pr.

'Y aldsteia  30 zł. m k. . . . . .  —

A k o y e  banków (za sztukę).
Banku A nglo-ausir. 340 koro/: . , 273.50 273.50
Peszt, banku h and l. 500 zł. . . . 2560.— 2564 "
Kakł. kred. d la  h an d lu  i przem..
W  eg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
G"-!. bwnka h -p ef. 200 z ł......................

„ „ d is  ńandiii i przem . 200 zł.
B anku d la  k ra j. koronnych  200 zł.

„ A ustro-w ęg. 600 sił.....................
„ Związków. ( U nionbank) .100 zł.

Ozesk. banku zw iąik . 100 zł.
ZivnostaiiBka banka 100 z ł..................

675.50 
1400.—
6 3 5 .-  
356,— 
40950 

1694 -
548.50 
259. -  
2 6 4 .-

677 6° 
1410." 
645 "

410 6U 
1698. "  
549 60
2 0 0 "

L .  A fe o y e  P rzed sifb io rs /w  tran sp o ito w y c l.
Buk. koi. !ok. akc. pierw . 200 zł. . 400.— 410. "

„ akcye zak ład  200 z ł 395—  3(:g -  
Kolei półn. ces. F e rd y n .1000 z ł . in k . n 00 .— 6210. "  
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200zł. — — . "
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw . 200 zł. — .  —. -

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . -534 50 537. "
„ w schodn.-galio .-lokaln . 200 zł. 392.— 400 r  
„ państw ow ych 200 zł. . . . . -- —
„ nohidniow sj 200 zł....................... — — __*-
„ 'SM- galie , I . 200 z ł...........................410.— 413 50

Austr. Tow, żegl. n a  D unaju 500?,ł. mk. 745.— 751  -

M . A k o y e  Przedsiębiorst?, przem ysłow ych.
jTow . kopalń  w ęgla  w B r u i  100 zł. 868 — 374 -  
j Gai. ka rp ack ie  naft, tow, 500 kor. 880 — 900 -  
(A u str. tow. górn icze  A ip ine  100 z!. 45.(50 452 55
( P razk isgo  tow. żelazu, ę m m .  809 zł. 1742.  1760 -
i  Schodniey  500 k o r . .............................' 520.— 1542
T ureck. zar
T rifa il. tow.

4 p r

3  L  E.

p-

tytoniow . 500 frank , 
kop. w ęgla 70 sL  .

M,
B erlin  za 100 m arek 5 
uoiidyn za 10 funt.
Paryż m  100 Iran., .
P e tersburg  za D;;.- rubli 
N iem ieckie banki . .
W łoskie banki . . .
F ra n c u sk ie  b a n - u i ...................................
iśswaj carsk ie  ban k i . .

tS, W  A  Ł  5  T  y ,

| D ukat cesarsk i . . . . . . .
A ustr. w ęg. 8 gnid . z ło ta  ino nota ,

j n O - f r a n k ó w k a ........................................
!30-m arków ka . . . . . . . .
j R osyjski p ó łim ę e ria ł .......................
! N iem ieckie banknoty  za 700 m arek
! ’4Tłi':-hkis za :_00 lir .
IRubD . . . . .

455.— 470 •

117.60
240 40 

95.73

117 70
■:0 65

117*0
240.6*
95.86 

117 yę
90.86

25.30 95 50

5.1.38 1.1.40

19.16
23.53

117 60 
90 70 
2.54

k < i 8 3 z s a i- z iw ia n iF  o a w r o t a f
55. nro'wr:<s:i.

m
laiiiimiiiiiiiiiii
iĘffJjĘb w  *

Rozmaite obw'??zczenia,
L. cz. A. 380/99 5 (10017 2 - 3 )  '

Nie-taaną z życia i miejsca pobytu Fe- . 
śkę Steh-niszyn zam. Snihur wzywa się, by ; 
pod rygorem §. 131 pat. niesp. w przeciągu 
roi u zgłosiła się w tut. sądzie do spadku po śp. 
Hawryle Stefaniszyn osobiście, lub przez peł­
nomocnika.

Kuratorem dla niej ustanawia się c k. 
notar. p. Włodzimierza Lewickiego z Kozowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. T. 61/00 (10) (10085 2— 3)
C. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra­

kowie wzywa każdego, ktoby o osobie Daniela 
Schneidra urodzonego w dniu 3. stycznia 1836 
w Bochni z ojca Józefa i matki Ter sy z F iał­
kowskich małżonków Schneidrów, syna sio- 
diarza który do roku 1863 naprzód w Bochni

przy rodzicach mieszkał następnie w Krakowie 
przy wojsku służył, zaś w r. 1863 do pow­
stania w Królestwie polski-m wyruszyć i tamże 
zginąć raiał, jakąkolwiek miał wiadomość, by 
takowej bądź tutejszemu sądowi bądź ustano­
wionemu dla strzeżeni; praw powyższego nie­
obecnego kuratorowi adwokatowi dr. Maissowi 
w Bcchni najpóźniej do dnia 1. stycznia 1902 
udzielił, gdyż inaczej po upływie t°go terminu 
Daniel S:hneider na żądanie stron intereso­
wanych za zmarłego uznanym będzie 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27. października 1900.

L. cz. T. 7/00 Cl) (10092 2 - 3 )
Feige Wien ze Sfanisł»wowa, zgubiła 

przed kilku dniami książeczkę wkładkową 
Banku ludowego, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną porę'- ą w Stanisławowie 
Nr. 446 na 1000 zł. opiewają ą (800 zł. zło­
żonych zostało dnia 20. listopada 1899 a 200 
zł. 22. listopada 1899).

Wdrażająe postępowanie amortyzacyjne 
wzywa się każdego posiadacza tej książeczki, 
ażeby w ciągu roku 6 tygodni i 3 dni, swoje 
prawa do tej książeczki wkładkowej zgłosił, 
inaczej takowa za amortyzowaną uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz Og. I. 2 3 m )  l (10285 2—3)
Przeciw nieobecnemu z miejsca pobytu 

Ferdynandowi i Maryi małżonkom Muller, 
wnieśli Jan i Franciszka małż. Wojtowiczowie 
przez adw. dr. Emila Psarskiego w Tarnowie 
skargę o uznanie za zgasłą sumę 800 zł. aw. 
1600 kor. wykreśleń:e i wyeliminowanie ta­
kowej z tabeli płatniczej objętej uchwałą dzia­
łową z pa.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 19. 
grudnia >900 o godzinie 9 przed p łudniem, 
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw FeU 
dynanda i Maryi małż. Mullerów kuratorei* 
adw. dr. Wilhelm Gucwa w Tarnowie będzi* 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie n 'e 
zgłoszą iub pełnomocnika nie ustanowią. 

n . k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Tarnów, dnia 21. listopada 1900.

L. cz. hip. 1923/00 (10064 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z mi®)' 

sca pobytu Onufrego Hrdowskiego, że uchw- ^  
tabularną z dnia 10. maja 1900 1 cz. b ;P’ 
lu52/i'0 doz wal ją  aą wpis prawa własności d0 

j realności wykazem hip. 1. 348 ks. gr. gm | 
i ny kat. Jezierna obję ąj, na rzecz Iwana B0 
| dowskiego i innych, dlań przeznaczoną, j ^ 0 
: kuratorowi dr. Naglerowi adw. w Zboroff*0 

doręczono.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 28. sierpnia 1900.
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Licytacye.
L. cz. E. 487/00 (2) (10117 3 - 3 )

Na żądanie Jana Pogody, odbędzie się 
dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 rano 
w sądzie w Aurze Nr. 6, licytacya realności 
lwh. 51 Raciborsko, wraz z przynależnością- 
mi, składającemi się z domu, stodoły i drzew.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2250 kor., przynależności 
Zaś na 715 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1976 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
Urzędowych w sądzie biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 26. sierpnia 1900.

L. cz. E 522/98 (7) (10259 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sieniawie, zastąpionego przez p. Stanisława 
Myszkowskiego, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1900 o g< dz. 10 przed p<łudniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licy­
tacya 350/672 części realności lwh. 157 ks. 
gr. gm. Sieniawa objętych, dawniej Wolfa 
Karpfa, a obecnie tego spadkobierców własnych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4389 kor.

Najniższa cena wynosi 2194 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra ny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nie* uchom ości. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. XX. 15/99 (46) (10072 2— 3)
Dnia 4. stycznia 1901 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sali Nr. VI. sądu tuteiszego 
licytacya dwóch realności a) pod lk. 1382I/4 
i b) lk. 1396*/4 z przynależnościami.

Dom z przynahżnościami lk. 1382V4 
oceniono na 64.647 kor., a lkons. 139674 na 
61.274 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 32.323 kor. 50 hal., 
ad b) 30.637 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoci ika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 31. października 1900.

G. Zl. E. 780/98 (10) (10174 3 - 3 )
Auf Betreiben der Firma Wolf Pik’s 

Sóhne, vertreten durch Dr. Klauber Adv. 
iu EAbern, findid am 28 Dezember 1900 
Vormittags 11 Uhr, bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 6, die Versteige- 
rung der Gi undparzelle Oat. Zl. 777 (Wiese) 
statt mit drT Feilbietung anderer in  der 
Grundbuchseinlage Zl 503 des Grundbuches 
fur Tłuste Stadt sich befindlichen Parzell n 
wird eingehalten, weil dieselben einen Fried- 
A f und die dem offentlichen Verkehre die- 
nenden Strassen bildan.

Die zur Ver-teigerung gelangende Grund- 
parzelA ist auf 200 Kr. bewertet.

Das genngste Gebot betragt 133 Kr. 
32 hel., uater diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

Die Verste;gerungsbedingungen und die 
auf die Parzelle sich beziebenden Urkunden 
(Grundbuchs- Hyp tbekerauszug, Cata-Araus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s w.) kónnen 
von den Kaufłustigen bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte Zimmer Nr. 5, wahrend der Ge- 
schaftsstnnden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung, bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiAren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverf.threns werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeń an derLiegenschaft 
Rechte oder Lasten begrundet sind oder im 
Laufe der Versteigerungsfahrens begrundet 
werden, im dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in K*mntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes w ohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
macbtigten namhaft machen.

K. k Bezirks Gericht, Abtheiluog II.
Tłuste, am 23. November 1900.

L. cz. E. 916 99 (10) (9912 2 - 3 )
N- żądanie stowarzyszenia Credit Ve- 

rein w Husiaiynie, zastąpionego przez adw. 
dr. Nathansohna w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 31 grudnia 19*'0 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, licytacya realności a) lwh. 431 
ks gr. Kobyłowłoki. R mana Nfbożeńki, b 
whl. 47u tejże gm., Józefa Poiuhy i c) lwh. 
479 tej gm., Dmytra Poiuhy własnych, wraz 
z przynah żnościami, składającemi s ę przy re­
alności b) jeduej pary koni, krowy, lochy 
przy realności c) jednej kn wy, cie!ęcia i lochy.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: r  alność a) na 26 i 2 kor., b) 
na 3875 kor., c) na 2490 kor., przynależno- 
ści zaś realności b) na 216 kor., c) na 130 
koron

Najniższa cena wyuosi realności aj kwo­
tę 1741 kor. 32 hal., b) kwotę 2727 kor. 
32 hal., c) kwotę 1746 kor. 66 hal., poniżaj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Aarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) m -że każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 247/99 (24) (9996 3 - 3 )
Na żądanie Gal. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 31. grudnia 1900 o godz. 10 rano, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, 
licytacya dóbr Makuniów objętych lwh. 758 
ks. gr. dla większych posiadłości dłużniczki 
Maryi z Gużkowskich Wolframowej własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 179.355 zł. a. w., czyli 
358.710 kor., przynależności zaś na 10.652 k.

Najniższa cena wynosi 246.242 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka -stralny, protokoły ocenienia

%

i t. d.) może kady,  mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas -. odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksłngo.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 15. października 1900.

T

L. cz. E. 431/00 (4) (10185 2 - 3 )
Na żądanie Franciszka Wolanina, rol­

nika w Pławie, odbędzie się dnia 31. grudnia 
19o0 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licyta­
cya realności lwh 115 ks. gr. gm. katastr. 
Pławo objętej, Franciszka Karbarza własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1009 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 129/00 (21) (10019 2 - 3 )
Dma 2. stycznia 1901 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
odbędzie się licytacya realności lk. 261 w Kry­
nicy położonej, lwh. 291 objętej, Izaaka Stern- 
glanza, wzgl dnie teiroż masy konkursowej, 
przez dr. Korbla w Nowym Sączu zastąpionej, 
własnej.

Realność wystawiona na lieytacyę, jest 
ocenioną na 4000 kor.

.Najniższa oferta wynosi 2667 kor., po­
niżej które sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi 4u0 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 14. października i 900.

L. cz. E 858/00 (5) (10296)
Na żądanie Mosesa Singera, odbędzie się 

dnia 20. grudnia 1900 o godz. 12 w połu­
dnie, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licyUcya a) 1/3 części realności obję­
tej lwh. 273 i b) całej realności ob lwh. 274 
ks. gr. gm. M&uastersko, Wasyla Majdaniuka, 
syna Ołeksy własnych.

Nieruchomość ad a) (1/3 część) jest 
oceniona na 260 kor., nierm homuść ad b) 
na 120 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 173 kor. 
33 hal., ad b) 80 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

i tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
! nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
' nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jnk.e prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie juz istnfeją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wyaarzr.n ach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

k j . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kostów, dnia 24. września 1900.

L. cz. E. 303/00 (4) (102w7)
Na żądanie Nykoły Pasieczniaka, od­

będzie się dnia 20. grudnia i900 o go z. 1 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytacya 1/3 części realno­
ści obj. wh. 51 (droga domowa) i całej real­
ności obj. wh. 293 ks. gr. gm. Smodna, 
Antosia Pasieczniaka własnych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
będą jako jeden kompleks sprzedane i są oce­
nione na 3320 kor. łącznie.

Najmższa cena wynosi 2213 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godziu urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przymcie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu podpisa­
nego i nis wskażą temuż pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów, dnia 25 września 19u0.

L. cz. E. 1666/99 (7) (10293)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w są łzie tutejszym, w biurze Nr. 
12 licyta-ya połowy realności lwh. 316 gm. 
Dąbrowa.

Nieruchomość jest ocenioną na 713 kor. 
98 hal.

Najniższa cena wynosi 357 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w są izie tutejszym.
Prawa, w obec których lAytacya by-a- 

by niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie, inaczej r»szez nia te co do sa­
mej nieruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie ciężary na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowania ogłoszt-niem na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, 22. listopada 1900.

L. cz. E. 568/00 (2) (10304)
W skutek uchwały z dnia 20. listopada 

1900 1. cz. E. 568/nO (2) sprzedane będą 
dnia 18 grudnia 1900 o godz. 12 prz*-d po­
łudniem w lesie w Babinie w drodze publicznej 
li ytacyi: 200 pni dębowych ściętych, 2000 
progów pod szyny k .lejowe, 150 fur gałęzi.

Przedmioty te można oglądać dnia 17. 
i 18. grudnia 1900 między godz. 8 a 10 
przed południem w lesie w Babinie

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. E. 2742/99 (68) ( '0326)
Zaszłą w tusąd. edykcie licytacyjnym z 

dma 25. października 1900 1. cz. E 2742 99 
(55), co do oznaczenia wartości realności 
lwh 2^0 gm. Przemyśl omyłkę, prostuje się 
o tyie, że takowa wraz z przynależnościami 
28.999 złr. 10 ct a nie 28.699 złr. 10 ct. 
w a. wynosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 30. list >pada 1900.

aGazeta Lwowska" Nr. 277 z dnia 4 grudnia 1900.



do L. 1866/900 (10316 1 - 3 )
OGŁOSZENIE LIOYTACYI.

W celu zabezpieczenia dostawy różnych 
materyałów na rok 1901 podpisanemu c. k. 
Zarządowi salinarnemu, odbędzie się publiczna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych, które 
najpóźniej dnia 15. grudnia 1900 do godz. 
3-c.ej po południu w kancelaryi zarządu mają 
byó wniesione.

Wykaz potrzebnych materyałów, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne, które oferenci 
podpisać mają przejrzeć można w kancelaryi 
Zarządu salinarnego w zwykłych godzinach 
urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E. 708/99 (26) (10341)
Na żądanie Natana Liebermana, kupca 

w Rzeszowie,, odbędzie się dnia 7. grudnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r 12, ponowna 
licytac.a realności lwh. 85 ks. gr. gm. kat. 
Strzyżów objętej, Arona Kannera własnej

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5780 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 28^0 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie termina licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 7. listopada lv»00.

L. cz. E. 144/99 (6) (10328)
Na żądanie Chany H-rzner i Gitli z 

Epstemów Herzner w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 10. grud n a  1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 37, licytacya realności lwh. 2062 
gm. Stanisławów, dłużników własnej.

N eruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 14986 kor. 30 hal., 
przynależności zaś na 525 kor.

Najniższa cena wynosi 7755 kor. 65 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęó kupienia, przejrzeć 
pod -zas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 8. listopada 1900.

L. cz. E. 676/00 (9) (10339)
Dnia 20. grudnia 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8. sądu 
tutejszego licytacya:

a) realności lwh. 254 gm. Kańczuga. 
Realność powyższą oceniono na 1200 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż

nie nastąpi, wynosi 80ó kor.
b) realności lwh. 545 gm. Kańczuga. 
Realność tę oceniono na 600 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż

nie nastąpi, wynosi 400 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta pi zejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienianego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 2. listopada 1900.

L. 7891/00 (10156 2— 3)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Złoczowa z mocy 
rozporządzenia Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 30. października 1900 
L. 71726 prawa poboru 100 prc. do­
datku gminnego do podatku konsum- 
cyjnego od mięsa w obrębie miasta 
Złoczowa z przedmieściami Szlaki i Grli- 
niańskie, na czas od 1. stycznia 1 9 0 ! 
do 31. grudnia 1903 zatem na prze­
ciąg lat trzech odbędzie się na dniu 18. 
grudnia 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem w sali Magistratu publiczna licy­
tacya tak ustna jakoteż ofertowa, do 
której wszystkich chęć wydzierżawienia 
mających zaprasza się Jako cenę wy­
wołania ustanawia się roczny czynsz 
w kwocie 21.209 kor. do której 10 prc. 
jako wadyum złożone być ma.

Oferty należycie wystawione, o- 
stemplowane w wadyum zaopatrzone i 
opieczętowane wnoszone byó mogą aż 
do chwili zamknięcia licytacyi ustnej. 
Oferty dodatkowe po zamknięciu licyta- 
cyi ustoej wniesione, jak też oferty po­
dające niższy czynsz dzierżawny od ce­
ny wywołania pozostaną bezwarunkowo 
nieprzyjęte. Bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane byó mogą w  godzinach urzę­
dowych w registraturze Magistratu bę­
dą też one przed rozpoczęciem licytacyi 
odczytane.

Magistratu miasta 
Złoczów, dnia 23 listodada 1900.

Burmistrz : B i 11 e r .

L. 7891/00 (10156 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Złoczowa z mocy 
rozporządzenia Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 30 października 1900 
L. 71726 prawa pobon 100 prc. do­
datku gminnego do podatku konsum- 
cyjnego od wina w  obrębie miasta Zło­
czowa z przedmieściami Szlaki i Grli- 
niańskie, na czas od 1 stycznia 1901 
do 31 grudnia 1903. zatem na przeciąg 
lat trzech, odbędzie się na dniu 17 gru­
dnia 1900 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sali magistratu publiczna licy­
tacya tak ustna jakoteż ofertowa, do 
której wszystkich chęó wydżierżawienia 
mających zaprasza się. Jako cenę wy­
wołania ustanawia się roczny czynsz 
w kwocie 3514 kor., do której 10 prc. 
jako wadyum złożone byó ma.

Oferty należycie wystawione, o- 
stemplowane, w wadyum zaopatrzone 
i opieczętowane, wnoszone byó mogą 
aż do chwili zamknięcia licytacyi ust­
nej. Oferty dodatkowe po zamknięciu 
licytacyi ustnej wniesione, jak też oferty 
podający niższy czynsz dzierżawny od 
ceny wywołania, pozostaną bezwarun­
kowo nieprzyjęte. Bliższe walunki licy­
tacyjne przejrzane byó mogą w godzi­
nach urzędowych w registraturze ma­
gistratu, będą też one przed rozpoczę­
ciem licytacyi odczytane.

Magistrat miasta 
Złoczów, dnia 23 listopada 1900.

Burmistrz: B i l l  er.

L. cz. E. 1316/00 (5) (10260)
Dnia 3. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

jołudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 (Oddz. IV.) w Szczercu 
icytacya połowy realności lwh. 600 ks. gr. 

gm. Ostrów, wraz z przynależnościami.
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę,

jest ocenioną na 711 zlr. 94 ct. czyli 1423 
kor. 88 hal., a w tem przynależności na 10/ 
złr. 2 ct. czyli 202 kor. 4 hal.

Najniższa cena wynosi 474 złr. 62 ct. 
949 kor. 24 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie • niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szczerzee, dnia 15. listopada 1900.

Konkursa.
L. 661/00 (10244 3 -  3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

śmierć ś. p. Romana Łipińsk eg i posady c. 
k. notaryusza w Nisku, ewemualniw innej w 
drodze przeniesiennyw okręgu tej Izby opróż­
nić się n.ogącei posady notaryalnej, mzpi uje 
się niniejszem konkurs z tem, że podania 
kompetencyjne należycie udokumentowane w 
właściwej drodze do d n a  27. grulnia 1900 
włącznie, do tej c. k. Izby notaryalnej wno­
sić należy.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 24. listopada 1900.

L. 32.325 (10311 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela g ównego w c. k. żeńskiem 
seminaryum nauezycielskiem we Lwowie.

O po-a^ę tę mogą się ubiegać kandy­
daci posiadający kwalilikacyę nauczycie ska 
do szkół średnich do udz elania nauki języka 
polskiego jako przedmiotu głównego.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19. września 1898 Nr. 
174 Dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o tę lub o 
inną podobną posadę, która ewentualnie może 
się opróżnić, winni swe podania należycie 
udoku i entowane i zaopatrzone w tabelę kwa­
lifikacyjną w języku niemieckim wnieść za 
pośrednictwem swej wład/y przełożonej do 
Prezydynm c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do 20 grudnia b. r.

Lwów, 25. listopada 1900.

L. 2513 (10356 1— 3)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Sanoku roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lustratora powiatowego z płacą roczną 

400 kor., dodatkiem aktywalnym 240 
kor., z prawem poboru jednego dzie­
sięciolecia i dwu pięcioleci

Za czynności urzędowe po za sie­
dzibą Wydziału powiatowego, pobierać 
będzie dyety po 5 kor. dziennie a za 
cażdy kilometr drogi po 30 groszy.

Chcący ubiegać się o tę posadę 
ma się wykazać, że nie przekroczył 
40 roku życia, że złożył egzamin z ra­
chunkowości —  lub zobowiązać się do 
złożenia go w przeciągu 4 miesięcy po 
rozpoczęciu swego urzędowania, że od- 
jył praktykę najmniej jednoroczną w  
zawodzie rachunkowym w c. k. urzę­
dach państwowyeh, autonomicznych lub 
w instytucyach finansowych i posiada 
znajomość obydwóch języków krajo­
wych.

Podania należy wnieść najdalej do 
25. grudnia r. b. do Wydziału powia­
towego w Sanoku z świadectwami wy- 
razującemi iż kandydat posiada powyżej 
wymienione warunki.

Podania bez wykazaniu tych wa­
runków nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Sanok, dnia 21. listopada 1900.

L. 125082/11 (10315 1 - 3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Petrance (8 klasy 5 sto­
pnia) w powiecie kałuskim, z wynagrodzeniem 
630 kor. na codziennego posłańca pieszego 
między Petranką a R iżniatowem oraz za do­
ręczanie posyłek w miejscu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 16. 
grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28. listopada 1900.

L. 2877 (10280 1 - 3 )
O g ł o z e s n i e .

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na cztery 
posady akuszerek okręgowych z sie­
dzibą w Delatynie, Łanczynie, Mikuli- 
czynie i Nadwórnie.

Akuszerka okręgowa, której obo­
wiązkiem jest udzielać ubogim bezpłatnie 
pomocy, pobierać będzie z kasy Wy­
działu powiatowego roczną płacę 200 
kor.

Posady te obsadzone będą prowi­
zorycznie, a stabilizacya nastąpić będzie 
mogła dopiero po roku nienagannej 
służby.

Kompetentki wykazać się mają:
1. świadectwem odbytego kursu 

położniczego,
2. dyplomem na akuszerkę,
3. świadectwem moralnuści,
4. świadectwem zdrowia,
5. znaj omością języków dolskiego 

i ru>kiego.
Udokumentowane w ten sposób po­

dania należy wnieść do Wydziału po­
wiatowego do końca grudnia.

Nadworna, 20 listopada 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 8,98 144 (10391)

W konkursie Jakóba Kurzmana wystą­
pił zarządca masy z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął co do sprzedaży do­
żywocia krydatarynsza Jakóba Kurzmana cią­
żącego na 1/7 części z połowy r-alm>ści whl- 
50 ks. gr. gm. kat. Rzeszów objętej.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneya na dzień 6. 
trudnią 19*'0 godz. 10 przed południem w
e. k. sądzie obwod wym w Rzeszowie, w biu­
rze Nr. 10. Na tę audy^ncyę wzywa się wie­
rzycieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. S. 10]99 76 (10392)
Do likwidaeyi pretersyi Naftalego Tur- 

teltauba, Nechemie Mikołajewicz, Sary Wohl- 
muth, powiatowej kasy chorych i Zygmunla 
Strohbingera, dodatkowo do masy konkurso­
w a  Altera Spielera zgł szonych, wyznaczam 
audyencyę na dzień 10. grudnia 1900 o godz. 
10 przed południem, w biurze Nr. 15, na 
którą zgłaszających wierzycieli, zarządcę ma­
sy krydalnej, krydataryusza oraz ogół wie­
rzycieli wzywam.

Tarnów, dnia 28. listopada 1900.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. 301/99 (11) (10229 3 - 3 )

Zawieszoną nad Michałem Przybyło z 
loratyoa kuratelę uchylono.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 9. września 1900.

L. cz. L. 15/00 (6) (10224 2 - 3 )
Dmytro Łuszczyk syn Wasyla z Ka­

mionki Biszkowa został uznany marnotrawcą 
a kuratorem jego ustanowiono Stefana Giłe- 
tija z Kamionki Biszkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Rawa, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. L. 6/00 (5) (101S3 2— 3)
Maryna Noga zam. Dańczewska z We- 

rynia uznana marnotrawczynią, kuratorem jej 
ustanowiony Pod Muzyka wójt z Werynia.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IY. 
Mikołajów, dnia 12. listopada 1900.

L. cz. P. 107/00 4 (10253 2—3)
Piotr Łanowy z Kokoszyniec uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem Stefan Mazur.

0. k. Sad pow'atowy.
Grzymałów, 27. kwietnia 1900.
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Ł- cz. L. 16/00 (6) (10246 2 — 3)

Iwana Nosyka z Łozowy uznaje się mar- 
“Mraweą, jego kuratorem je t Tymko Szubert 
' Łozowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 28. października 1900.

Ł- cz. P. 227/00 (9) (10250 2 - 3 )
Jan Korczyński syn Józefa i Katarzyna 

oławskich Korzyńska zostali uznani rnar- 
ywaweami a kuratorem ich ustanowiono Jó- 

® Sass Korczyńskiego.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

Budząc ów, dnia 1 2 . listopada 1900.

u «Ł P. 15 00 (5) (10268 2 -  3)
§  Jan Sławuta ze Stryjówki uznany umy- 
“'"TOwo chorym. Kurator Mikołaj Ganowski, 
W ze Stryjówki.

Zbaraż, 11. listopada 1900.

Wyroki prasowe.
CZ. Pr. III 230/00 (2) (10387)

O b w i e s z c z e n i e !
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

^  Wniosek c. k. Pro' uratora Państwa, że za­
gęszczony w Nr. 241 czasopisma „Naprzód* 
' Juia 30. listopada 1900 artykuł pod tytułem : 

• k. Ekspozytura policyiu w ustępach od 
dobyło sobie“ do „togi profesorskie* i od 
*<*o działalność* do „uczciwości* sir. 1 , łam 

> 2, zawiera znamiona występku z § 300 
że zakazuje się rozszerzania t-go artykułu. 

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków,^ dnia 1. grudnia 1900.

11 cz. Pr. II I  231/00 (2) (10388)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
114 wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
^miestczony w Nr. 2 ! czasopisma „Prawda* 
! daia 1. grudnia 1900 artykuł pod tytułem 
"Bierzmy się do handlu* w ustępie od „A

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 77/00 (4) (10257 3 - 3 )

Przeciw Frankowi Andruszczakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym z-stał do c. k. powiatowego w Łopa- 
tynie przez Menaschego Fischa pozew o uznanie 
prawa własności do całego ciała hipotecznego 
whl. 1 Mikołajów wartości 420 koron

Na podstiwie pozwu wyznaczona została 
audyencya na dzień 1.1. grudnia 1900 godzinę 
1 0  rano.

Celem strzeżenia prsw niewiadomego 
z żyda i miejsca pobytu Franka Anlruszc aka, 
ustanawia się pana Ilka, Hawryluka w Miko­
łajowie kuratorem.

Tenże.kurator zastępywać będzie Franka 
Andruszczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on. :■ am w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 29. października 1900.

L. cz. IV. 201/69 3 (10018 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po­

daje do wiadomości, że Jędrzej Małysz zmarł 
wT Budzyniu 12. marca 1869 bez pozostawię- 
nia ostatniej woli rozporządzenia, a z ustawy 
dziedziczy po nim również córka Ewa vel 
Eudokia Małysz.

Gdy miejsce pobytu tejże jest niezn i- 
nem, wzywa się ją, by w ciągu roku od da­
ty edykiu, zgłosił; się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej psrtra- 
ktacya zostanie przeprowadzoną ze zgłaszają­
cymi sie spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Michałem Małyszem w 
Budzyniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 1. m3ja  1900.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna u kierownika komisyi wy- 
kupna tytoniu względnie u funkeyonaryusza 
przez tegoż wyznaczonego, lub po wy kupnie 
w dotyczącym urzędz e wykupna lub odnośnym 
oddziale straży sLa/L^-wej.

Na przestrzeni,c-h gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie, będzie się udzielać 
pozwolenia do upr .wy Gminy, które nie upra­
wiają n-jnmiej 2 hektarów, nie zostaną przy­
puszczone do uprawy -ytoniu.

Ci. którzy bzz otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy więk za płasz­
czyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub im y gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie op:ewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na minimal­
nej przestrzeni o 2 hektarach względn e o 
500 kwadratowych me rach nie będą bezwa­
runkowo w myśl §§. 3 i 7 przepisu dla plan­
tatorów tytoniu wydawane licencye do uprawy 
tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić, źe istotnie 
przygotowali przepisaną przestrzeń pod uprawę 
tytoniu i te zasadzili roślinami tytoniowymi, 
źe jednakowoż te rośliny wbrew ich woT, n. 
p. wskutek posuchy, wylewów i t. d. uległy 
zniszczeniu.

Go do cen wykupna na rok 1900/1901 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
w ykupnil odsyła się do obwieszczenia z dnia 
28. sierpnia 1900 1. 87.019.

Lwów, dnia 19. listopada 1900.

.jlaÓw* do „przelezie rnur* str. na l . ł ar n 
zawiera znamiona występków z §§. 300 i 

u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
*hykułu.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 2 . grudnia 1900.

^  cu. Pr. 252,00 (2) (10348)
O r  o z  o * n w  B e !

B iMeHH Gro BejmuecTBa If ic ap u !
Uj. k . C y #  KpaeBuu # ji.h: cn p as Kap-
y JIbbobI pimBB Ha no#CT&Bi §§. 489 

* 493 3aK. KapHoro i §. 37. 3aK. n p ac., rgo 
,JticT apTHKyjiy yMirgeHoro b h hcjh  4 5 u a-o -  
^ c h :  „C/Bo6o#a“ 3 # h h  22 jm cToiia#a 1900

Hanncero: „BHÓopuHH pyx“ b yeTynax :
1. B i# nouaTKy # o  „m;ocB iH inoro*,
2. Bi# „m;o TaM* #o  „cBoero KOMicnero*,
3 Bi# „6o s in  TaKHŹ* #o „3 npoipeH-

4 BJ# „B CBHTHHBCKiM HOBm* #0 „jiafi- 
4*HKH* MicTHTB B COÓi 3H8M6Ha HpCBHHH 
8 § 300 3aK. Kap i npoTO yciipaseĄ.zHBZieHa 
‘■!Ib 3apu#3KeHa uepe3 u; k. IIpoicypaT-opa 
ĄspacaBHoro KOHij/icicaTa ce i u acou acu .

B HacBJii#OK Toro pimeHH 36opoHeHe 
*®IB #azrBnie mupeHe Toro apTtiK y.iy a 3a- 
®paHafi Haiwia# Mae 6yTH 3Hnm,eHHH

JIbbIb , # hh  29. jiHCTona#a 1900.

L. cz, G. 239/09 (1) (10302 2—3)
Przeciw nieobecnym Karolowi, Teofilowi 

i Ludwikowi Kellnerom z Chyrowa wniósł 
Hryć Zańko z Bąkowic skargę o uznanie pra­
wa własności do realności lhw. 65 gminy 
Bąkowice.

Audyencya odbędzie się 6 . grudnia 1900 
godz 9 rano w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla str eżenia praw -po-, 
zwanych kuratorem Eliasz Zatwarnicki z Ohy- j 
rowa będzie ich zastępował, dopokąd się w 
rądzie- nie zgłoszą lub pełnomocnika nie u- 
stanowią.

O. L  Sam powiatowej:, Oddział I.
Stara sól, dnia 13. listopada 1900.

L. cz. Cg. II. 364/00 3 (10303 2 -3 )

f .  en. Pr. 253/00 (2) (U 347)
O r o j i o m e B e ! '

B Im6hh Gro BejmuecTsa E /ica p a !
K. Cy# KpaGBHH #.IH CnpaB KipHHX 

ł  JIr,BOBi pimuB Ha uo#cTaBi §§. 489 i  493 
Kap. i  §. 37 3aK npac.. m o 3MicT a p ra -  

^ a y  yM imeHoro b naezii 255 u a c o a a c H : 
"id/A/ro* 3 # h h  24. JHCTona#a 1900 u i#  Ha- 
^ c e r o : „ 3 t. p y x y  BBióopuoro b b  Kparo* b b  

„ U paB tióopa bk  HamÓMH „K yT h*
41 CJlis „HeTepUHMOCTB * #'!.ILUie s i#  cjhb
"Ot h Maeie* #o c*h b  „b ziŁO<saziń BŁifiop- 
'■Im h* i b y cT yn i s i#  cz iis  „ Y  Hacn* „npa- 
8j>6opBi“ #o eziis „cBoe pońuTB* a TaKoac

cziifl „ Ś kh  Ha3BaTH* #o cziiB „Taft tozib-
M1CTHT B C;6i 3HaMeHa Hp iBHHII 3 §.300 
Kap. i  npoTO ycupaBe#jiHBZieHa gctb  3a- 

^#Hcena nepe3 u;, k  U poK ypaT pa #epacaB- 
^ ro  KOHcfticKaia ce i na eon h u

B BacŁZii#rK Toro p im ea n  30 p /mene 
^Tł #a.iiBnie mHpeHe Toro apTHKyny a 3a- 
ćapHHH aaK jia# Mae 6yTH 3aHm,eHH&.

J lts is , #HH 29. .nu ;TOna#a 190 !.

Przeciw nieobecnym Sarze Modlinger, 
Chaimowi Samuelowi 2 im. Pops, Abraha­
mowi Herschowi 2 im. Goldberg, Dawidowi 
Wo'f 2 im. Modlinger, Jakóbowi Modlinger, 
Małce czy li Marchii z Modl ngerów Lieb 
reieh, Sarze Blumie 2 im Modlinger, Keile 
z Blutów M nkes i Mariem Horowitz, wnie­
śli Mojż sz Salamon 2 im. Sel er i Bachela 
Salmr, właściciele realności we Lwowie, prz. z 
adw. dr. Leona Klarfelda we Lwowie skargę 
o uznanie na zgasłe i wykreślenie p aw za- 
intabulowanyc-h w stanie biernym realności 
lk. 473/4 A. i B. we Lwowie.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
19. grud Aa 1900 godzioa 9 przed południem, 
w biurze Nr. 22.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Ozyasz Was- 
ser we Lwowie będzie ich zastępywał, dopo­
kąd się w Sądzie nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie ustanowią.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 28. listopada 1900.

L. 123.579/1900 (10.074 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu.
Zakupno liści ty toniowych w r. 19()0 

w Gadeyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w' grudniu 1900 i odbywać się będzie 
przy urzędzie wykupna tytoniu w Borszczowic, 
Jagielnicy i Zabłotowie począwszy od 3. g ru­
dnia 1900 aź do 31. stycznia 1901 r , a przy 
urzędzie wykupna tytoniu w Monasterzyskach 
od 3 do 31. grudnia 1900 r.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1901 nal-ży najdalej do końca lutego 1901 
wnieść, w sposób przepisany w §. 8 przepisu 
dis plantatorów tytoniu w Galicyi i na Bu­
ko *inie.

L. cz. T. V 12 00 (1) (10036 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejs em wiadomo, że na żądanie Funduszu 
kościda parafialnego w Koszlakach wdrożo- 
nem zostaje postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionych książeczek wkładkowych kasy 
osz zędności miasta Tarnopola a to : książeczki 
Nr. 11.531 z 30. października 1896 na kwotę 
1100 zł. z pn. i Nr. 15.162 z 14. stycznia 
1896 na kwotę 250 zł. opiewającej, na imię 
funduszu pashk pozostałych po śp. Macieju 
Gegleckim wystawionych.

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach mieć 
mogli, ażeby takowe w przeciągu 6 miesięcy 
licząc o i  dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
tutejszemu sądowi przedłożyli tern pewniej, 
ileże'inaczej książeczki te za pozbawione wszel­
kiej mocy prawnej uważane będą.

Tarnopol, dnia 29. października 1900.

ważuieuie wpisu iwli. 42 gm. kat. Wnika 
hamulecka i wpisanie powoda za właściciela.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyoneyę do ustnej rozprawy na dzień 1 0 . 
grudnia 1900 o 9 godzinie do tego sądu, 
biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Maryi Diako- 
wskiej, ustanawia się p. adw. dr. Jarosińskie­
go we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą? 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział II.
Lwów, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. G. IV. 109/00 1 (10410)
Przeciw nieobecnemu Chasklowi Scha- 

chterowi, przedtem w Husiatynie, wniósł 
Beri Sehorr w Husiatynie skargę o 700 kor. 
z pn. Audyencya do ustnej rozprawa proce­
sowej odbędzie s‘ę dnia 4. grudnia 1900 godz. 
10 przed południem, w biurze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Henryk Nathan- 
sohn w Husiatynie będzie go zastępował, do­
póki się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 1. grudnia 1900.

L cz. Cg. I. 237/00 2 (10324)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu, rzekomo w Ameryce przebywającemu Abra­
hamowi Arie 2-im. Langerowi i tow., wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Mendla Schaję 2 im. Langera, 
pozew o własność 2/3 z połowy 37/240 części 
realności pod Nr. 107 w Tarnopolu objętej 
wyk. hip. 1. 49 ks. gr. gm. Tarnopol.

Na podstawie pozwu t'g o  wyznacza się 
pierwszą audyencyę na dzień 18. grudnia 

! 1900 godz. 9 rano, biuro Nr. 25, 
j Celem strzeżenia praw niewiadomego 
i z miejsca pobytu Abrahama Arie 2 im. Lan- 
j gera, ustanawia się p. adw. dr. Bindera w Tar- 
■ nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 
Tarnopo1, dnia 27. listopada 1900.

L. 746 (10032 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE

C. k. Izba notaryalua w Krakowie, wzy­
wa niniejszem w myśl §. 29 ustawy notary.si­
nej osoby interesowane, roszczące sobie pre- 
tensye do kaucyi urzędowej byłego zastępcy 
notaryusza Wincentego. LaAo w Myślenicach 
z cza-u jego urzędowania tamże, począwszy 
od dnia 2ś. czerwca 1899 do daia 31. maja 
1900 włącznie, aby takowe w przeciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ostatniego zamieszcze­
nia nif iejszego obwieszczeń a w części urzę­
dowej Gazety Lwowskiej Leząc, tem pewniej 
zgłosili, ileże w przeciwnym razie po besku- 
teezaym upływie tego terminu bez względu 
na ich pretensye orzeczonym zostanie wyda­
nie tej kaueyi urzędowej prawnemu właśei- 
ci łowi.

Kraków, dnia 11. listopada 1900.

L  cz. A. 942/98 P. 512/98 (2) (10070 2 - 3 )  
O. k Sąd powiatowy Czortków zawia­

damia nieznanego z pobytu Sf-fana Fundyka, 
że z ust wy powołanym je t du 3/16 części 
sp .dku po bracie Sylwestrze Pundyku dnia 
9. grudnia 1892 w Słobód e zmarłym, wzy­
wa się co przeto, by w przeciągu roku zgło­
sił się do spadku lub pełnomocnika ustano­
wił, inaczej spadek przez kuratora dra Hor­
baczewskiego zostanie objętym i do udowod­
nienia jego śmierci w Sądzie przechowanym.

C. k. Sąd powiatowy.
Gzortków, 10. września 1909.

L. cz. C. II. 139/00 1 (10336)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Michała Hnatyszaka, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Muszynie przez 
Ambrożego Marczaka z Roztoki wielkiej po­
zew o 320 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya na dzień 1 0 . grudnia 1900.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Michała Hnatyszaka, ustanawia się 
p. Jana Arieta c. k. notaryusza w Muszynie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tą 
nieobjętą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd pow atowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 25. października 1900.

L. cz. C. II. 475/00 1 (10346)
Przeciw M ryi D/akowskiej, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. II. we Lwowie 
p zez Michała Honorawicza z Wulki hamule 
ckiej pozew o uznanie za właścici la i unie-

L. cz. C. I. 194/00 1 (10301)
Przeciw Emilowi Klingsbergowi i Mirli 

Schneeweis, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Radymnie przez Szlomy Klins- 
berga, właściciela realności w Miękiszu no­
wym pozew o uznanie i zaintabulowanie pra­
wa własności ciała tab. lwh. 87 ks. gr. gm. 
kat. Miękisz nowy objętego na rzecz powoda.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rotprawy na dzień 2 0 . 
grudnia 1900 godz. 9 przed południem do 
tego sądu. biuro Nr. -3.

Oe!em strzeżenia praw Emila Klingsber- 
ga i Midi Schneeweis, ustanawia się p. Ołe- 
ksę Mokrego, gospodarza w Miękiszu nowym 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczoaej sprawie na tych koszt i nie 

j bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
j zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje, 
j C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 18 listopada 1900.

a . .-.Sr.,, prywatna

H e im fe a  Jedwab Prawdziwy tylko, jeśli sprowadzony wprost odemnie.
czarny, biały i kolorowy od 45 ct. do 14 zł. 65 ct. za metr — na suknie 

i bluzki! Wysyłka oclona i franko do domu. Wzory odwrotnie.

6. Heiineberg, f brykant jedwabiu w Zurychu (Ztirieh)
Ces. i król. nadworny dostawca.



D r o i i s r j e
od wyrazu petitem 1  *■/» centa, tłustym 

petitem 2 centy.

& & ą d  w  W i ś n i o w c z y k u  poszukuje na tyoh- 
m iast dwóeh dyetaryuszy obznajom ionyeh z m a­

n ip u la c ją  sądową, za dziennem  w ynagrodzeniem  
2 kor. .Egzam inow ani m ają pierw szeństw o. Z gło­
szenia z odpisem  św iadectw  i krótkim  opisem do­
tychczasowego za tru d n ien ia  przyjm uje N acze ln ic­
two Sądu.

kobrom liski Sąd powiatowy zaraz przyj- 
" m ie p isarza , obznajom ionego z m anipulaoyą 

k an ce la ry i k siąg  gruntow ych — w ynagrodzenie do 
2 koron dziennie. N ad esłać  odpisy św iadectw .

M iód wyborny, p rzaśny w 5-kilowyeh blaszan 
ka.-h, po cenie 7 koron, w ysyła za pobra­

niem , wszystko opłatnie Z ar ąd  pasieki Antoniego 
K rasńskiego w Jezierzanaeh  obok Czortkowa.

W T c z e ń  klasy  1Y. realnej zuajduje się w kryty- 
wLI cznem położen iu  i to tak  dalece, że z niedo­

s ta tk u  zupełnego, będzie zm uszony opuście dalszą 
naukę mimo ehęei Przeto , aby unikoąe złemu, udaję 
się do litościwych W ielm ożnych Panów Dobrodziejów 
o łaskaw ą zapomogę, od adresem  S. B. do p rzeło ­
żonego zakładu Kam edułów u lica K leparow ska, we 
Lw "w i . ___________

W
f a s z y n y  d o  s z y c i a  popraw ne S ingera z 
L p ierw szorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 z ł Rę r.me od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szyeia udzie­
la  bezpłatnie. W a rs ta t  m echaniczny. N apraw a m a­
szyn jak  n a jsta rann ie jsza  po cenach um iarkow anych 
u S .  W a g n e r a ,  ul. W ałowa 31 (róg  Podwala)

Kompletne wyprawy kuchenne (z mo­
żliwie najwyższym opustem z cen przy 

większym Odbiorze)
poleoa

P io tr  Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw  katedry).
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

W.  naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kaw y i  w ina

Edmunda Eiedla, Lwów.

(46 razy  prem iow ane).

Od 2 do 8 grudnia do widzenia

Podróż Renem.
W s t ę p  1 0  e t .

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką, darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto­
wych pakietach próbnych 5-k lowych za po­
braniem pocztowem. J .  Krasa, handel p ie ­
rzem  w  Sm ichow łe ko ło  P rag i. — Wy­

miana dozwolona.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejsca
ręcsąc za staranną, szybką i rzetelną usługę-

M im  starycli sz tfc lfiw  i er?
n a p M s l iG j  1790 ■ 1815

i  i n n e j  t r > e ś c i
do nabycia

R. C lio  ni i t‘ k  i , Lw ów .
ul. Czarnieckiego 12.

Marka oclironna: Kotwica
L IH IM E H T . C A P S. C O M P .

z  RICHTERA apteki w PRADZE, 
uznane ogólnie jako najdoskonalsze bóle uśmie­
rzające nacieranie, jes t w w szystkich aptekach 
po cenie 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
P rzy  kupnie tego wszędzie ulubionego środka 

domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą m arką ochronną 
„kotwicą" z apteki R ichtera, w tenczas można 
być pewnym, że się otrzym ało prepa­
ra t oryginalny.

Apteka Richtera pod „złotym lwem"
w  P r a d z e , I .  u l i c a  E l ż b ie t y  5.

N o w o ś ć !
Dla zbieraczy kart z widokami

3 karty z Jerozolimy
własnoręcznie zaadresowanie i napisane 

wysyłane będą

f f iro s t  i Jerozolimy io  aflresatow.
Cena karty 20 hal., na porto 40 hal., 
zamówienia z prowincji o 10 h. więcej. 
Zlecenia przyjmuje i karty  po­
wyższe sprzedaje do 12 grudnia

Biuro dzienników
P lo lm a ,  L w ó w .

(D zierżaw ea Sokołowski.)

M ę ż c z y ź n i
Sław ny w ynalazek, jed y n a  paten tow ana 
przez ustaw ę ochrona p rzeć-« «łaho«ei 
mesmej P ro s p e r  przysyła  za nadesła­
n iem  30 ot. w m arkach ,A U G E N F E L D , 
inżynier pryw. W iedeń IX, T flr-en- 

S trasss  4. 138

opuścił prasę tom piąty i zawiera

O ko P r o r o k a
czyli

Haimsz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

n ap isa ł
W ł a d y s ł a w  L u b i c z ,

456 stron. 80 
Cer.a 1 korona, 

z przesyłką pocztową 1 Korona -30 gr.
Z „BIBLIOTEKI MACI ERZYo p r ó c z  powyż­
szej rowieści, wyszło jeszcze 7 dziełek: dr 
K. Wojciechowskiego Jan K ochanow ski 
z Czarnolasu, Br. Bielowsk->go i Walerego 
•Łoziński, go G awędy ł  p ow ieści. J  Bryk- 
czyńsinego O le s ie  i  drzew ach przypol- 
n yeh , Kr Szulca O pogodzie, dr. Kazinre- 
rza Niczyńskiego R oln ik  w zorow y, czyli 
przypomnienie, co, kiedy i jak w gospodarstwie 
czynić nabży, Janka z Grzegorzewie Wśród 
skwaru i  lodu. z rycinami i A. Hergeta 
W arzyw nictw o przerobił i uzupełnił dr. T. 

Ciesielski, kosztuje w prenumeracie : 
t y lk o  4■. k o ro n y . 

Prenumerować można w  A |e n © y i  
Dzśesinikśtis, Pasaż Hasss- 

EiB&araa i* fi.

O s o b n o

IS ly i (znakomieie 
— - opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Sla przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady kiero­

wnika biura Powiatowej Kasy dla cho­
rych w Rzeszowie, z płacą roczną 1200 
joron od 1 stycznia 1901 r., rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Kandydaci ubiegający się wnieść 
winni podanie najdalej do 10 grudnia 
1900, zaopatrzone w świadectwo mo­
ralności, dow7ód znajomości prowadze­
nia ksiąg rachunkowych, tudzież krótki 
opis dotychczasowego zajęcia.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden - za złoże­
niem kaucyi w kwocie 300 koron.

Bliższych wiadomości co do obo­
wiązków do faj posady przywiązanych 
zasięgnąć można w biurze kasy w go­
dzinach urzędowych.

Podania wnosić należy na ręce 
dyrygenta Zarządu p. Czernego w Rze­
szowie.
Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych.
■ Rzeszów,, dnia 29 listopada 1900.

J A N  I H N A T t  f f I C Z
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11, w Krakowie 
Sukiennice 1. 20, w Czernioweach ul. Buska 1. 8, w Przemyśla 

ul. Franciszkańska 1. 24
poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

Mydła lecznicze.
. hal-

M ydło będźw inow e — używa się przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa
szorskość skóry, twarzy nadaje i aksamitną miękkość ........................................... 50

M ydło bo rak so w e — wpływa bardzo korzystnie na płsć, dokładnie oczyszcza i wy­
biela skórę. Mydło to jest znakomicie działającym środkiem przeciw opaleniu
na twarzy, piegom i zgrubieniu n a s k ó rk a .....................  50

M ydło k am fo ro w e — uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer­
ni', oność no a, twarzy i r ą k ................................................................................................50

M ydło k a m fo ro w o -s ia rk o  we usuwa czerwoność z twarzy i nosa, opalenie sło­
neczne i piegi — kawałek .  .......................................................................................60

M ydło k a rb o lo w e  i  m y d ło  k arb o lo w o  - p iask o w e — do mycia rąk dla pp. le­
karzy i akuszerek — k aw a ł-k .....................................................................................  40

M ydło k re o lin o w e  — znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby,
trąddki, phć odśw.eża i wydelikaca — kawałek ................................................... 70

M ydło s ia rk o w e  — z wielkiem powodzeniem używa się do zniszczenia pryszczów
i wągrów Da twarzy i w zelki h wyrzutów na sk ó rz e ............................................... 50

M ydło s ia rk o w o -sm o ło w e  — przeważnie bywa używane na świerzb. Mydło to 
okazało się .jako najl pszy środek przy tej słabości, prz wyższylo ono bowiem
wsz*st ie nowe wynalezione a tak koszt wne środki — k a w a łe k ........................70

M ydło sm ołow o - g lice ry n o w e  — jest pod każdym względem j^dnem z najlepszych 
desinfekcyjno-hygienieznych mydeł toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia 
codziennego, jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą własność, 
znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości
naskórnych — k a w a ł e k .....................................................................................................60

M ydło sm ołow e — usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórce, pocenie nóg
i łupież na głowie — k a w a ł e k ..................................................... ............................... 60

M ydło  sto rak so w e — używa się przy cierpieniach naskórnych a przeważnie przy
świerzbach - kaw ałek ......................................................................................................... 60

M ydło ty m o lo w e — znakomicie oczyszcza skórę od wszelkch wyrzutów i usuwa
łupież na głowie — k a w a ł e k ....................................................................................... 1 -—

A. Krzysztofowie^
i  różnych , p r z e d m io tó w  d o  

u r z ą d z e ń  p o k o jo w y c h

Lwów, plac Halicki I. 2.
otrzymał wielki wybór

NA  G W I A Z D K Ę :

Parawany, Ekrany, Koee 
indyjsk ie różnokolorowe 

Skórki angorowe w różnych 
kolorach

K ołderki angielsk ie do po­
dróży

K ołderki jedwabne 
Maty chińskie najnowssze 
Lam brekiny do okien 
P oduszk i dekoracyjne je ­

dwabne okrągłe, kwadratowe, 
także w formie świnki, kapusty, 
marchwi, grzyba, róży, koni­
czyny, rzodkwi.

€ } ® b e l in y ,  M akaty, H afty.

Pierwsza galicyjska spółka importu węgla 
kamiennego we Lwowie

sprzedaje od 1 gruduia 1900 aż do dalszej zmiany

w ę g i e l  J k a m l e n n y
tylko górnoszląski

Hgp*’ 85 i 75 centów
za cetnar clowy równy 50 kilo.

Od 5  e s t n s r ó w  z o d s ta w ą  do dom u.
Kantor Spółki przy nL Sykstuskiej 1. 25.

Nakladeta księgarni Hsrziga we Wiedniu wyszła
Biblia Złota K lasyków

Dzieje objawienia Boskiego w starym i nowym testamencie. Opracowali Ks. Jan 
Sikora, nrof. Uniwersytetu w Pradze i Ks. Zygmunt Chełmicki, Rektor kościoła 
św. Ducha w Warszawie. Osobno dodana jest K roniką rodzinna ułożona 

według projektu, nagrodzonego nagrodą konkursową.
Wydawnictwo wspaniałe skład aj aee się z dwóch 

olbrzymich tomów.
Oprawa nadzwyczaj et ktowua i bogata wykonana jest cała ze skóry maroki- 
nowej, ze złotymi brzegami, wyciskami, miniaturami kolorowemi, pozłaca­
nymi klamrami i zamkami wyłożone malachitami. Całość jest bardzo p iękna  

i stanowić będzie wspaniałą ozdobę każdego domu.
Dzieło zawiera prócz tego 126 ilu stracyj o lejn ych  na kartonach, w yk o­
nanych  w iern ie  w ed łu g  oryg in a łów  n ajsław n iejszych  m alarzy ja k :  

Y eronesse, R afael, R ubeas, M urillo i  t. d.

Cena każdego tomu 75 złp.
Dla ułatwienia nabycia i mniej zamożnym dostarcza się dzieło 

to na spłacanie w ratach miesięcznych tomami pojedyńczymi.
Z a stę p c a  n a  G a l ic j ę

A. L a n d o w s k i
Lwów, Pasaż Hausmana.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


